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umysłowych na bezrobocie. 


Ogólne nawoływanie do redukcji 
płac i redukcji pracowników stwarza 
nową trudność, młanowicie potrzebę 
wspierania besrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. Przedsiębiorstwa 
prywatne wskutek ocłężkićj sytuacji 
goswbódarczej zaczęły juź ródukować 
liczbę swych urzędników. t zwalniać 
będą w dalszym ciągu jeśli nie nastą- 
pi odrrężenie położenia kóstodarcze- 
gó. Jeśli władze Łaństwowe, a ża nie- 
mi i władze komunalne zwalniać będą 
pratowników wtedy lłczba bezróbot- 
nych tej kategorii społeczeństwa wzro 
śnie znacznie i stante się ciężarem pu- 
blicznym. _ Bózróbótną inteligencję 
trzeba będzie również wspłerać tak 
jak to się dzłeje z bezrobotnymi prato- 
wmikamł fizycznymi. Wytwarza ste 
błędne koło. Redukcja ma przyspo* 
rzyć oszczędności w skarbie, a koniecz 
ność wspierania bezrobotnych praco- 
wiitków umysłowych z drugiój strony 
naruszy zasadó oszczędności. 

Ministerstwo Pracy przygotowuje 
rozporządzenie o ubezpieczeniu praco- 
wników umysłowych na wypadek bez 
robocta- p z 


W dniu 19. grudnia odbyla sie w Minister- 
stwie Pracy 1 Opieki Spolecznej w Warszawie 
konferencja w sprawie projektu rozporządzenia 
Ministra Pracy w przedmiocie ubezpieczenia u- 
rzedników na wypadek bezrobocia. W końfe- 
rencji brali odział przedstawiciele związków u- 
mysłówych | foderzlistycznych ze Lwowa, Kra- 
kowa, Zagłębia Dąbrowskiego, Łodzi i Katowic 
a więć przedstawicicile nazpoważniejszych orga- 
nizacy pracowników umysłowych. 

Obszerną dyskusję wywołały wnioski przed- 
stawiciela zespołu związków urzędniczych z 
Śląska, który domagał się, aby ze względu na 
to, że projekt ministerialny opiera się na rzą- 
dowym projekcie ustawy o ubezpieczeniu prä- 
cdwiików uniysłowych. nie obefmującym wszy- 
stkich kategorii urzędników. ża $ 1 żamieścić ue 
wasi, że na obszarze górnośląskiej części Wole- 
wództwa Slaskiegó obówiążuje att. 1. rozpOrzá- 
dzenia Wojewody Śląskiego z dnia 5. stycznia 
1924 r. (Dz. U. Bi. Nr. 2 póź. 4 dnia 21. styćz- 
mia 1924 r.) określający poszczególne grupy i 
zawody urzędników podleżaiących przymusco= 
wóemu ubezpieczeniu pracówników umysłowych 
w państwowym zakładzie ubezpieczeń spolecze 
nych w myśl ustawy s dnia Z0. grudnia 1911 r. 
(R G. BI. str. 989) w uzupełnieniu ustawy Z 
dnła 20. listopada 1523 r. (Dz. U. S1. Nr. 42 poz. 
207) oraż. aby 6d uhezpieczenia nie wyłaczano 
urzedników, pracujących w zakładach. nie za” 
trudniaiących 5 urzędników w myśl art. 1 usta- 
wy ż dnia 18. lipca 1924 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 
67 poz. 650) I art. 1 ustawy z dńła 98. paździet= 
nika 192% r. (Dz Ust. R. P. Nr. 130 Boz. 363 z 
dnia 3. grudnia 1925 r.). Wnioski te poparli 
przedstawiciele wszystkich żwiąsków urzędni- 
czych. 

Referent mińisterialny p. Wojnarowski 6dpo- 
wiedział. że żedaria te pran p. Miuistrawi 
| na Bosiedźeniu Rady Miułstrów. ale nie móże 
przytżec ich uwzględnienia: gdvź projekt rzą- 
dowy ustawy p ukeżpieczeńiu ptacowłiików u- 
mysłówych wyklućra brawa dò ObOWIĄZKOWORO 
ubeżpbiaczenia w leśniotwie I zawodach eez0n0- 
wych. a ódnośnie do zakładów żatrudniających 
mga; biż 5 pracowników Ministerstwó pracy | 
opeki spoleczne! stol wa stanowisku, Że liczba 
5 winna obejmować robotników, termińatóróW 
i urzedzików. Jednak na takie stanowisko nie 


* 


Ubezpieczenie pracowników | Kepitał zagraniczn 


Kraków, Środa 23. grudnia 


KRAKOWSKI 


Tel. wł. Warszawa, 22 grudnia. — 
Według pogłosek sprawa wysokości 
drugiej emisji akcyj Banku Poiskie- 


owana. Zasadniczo jakoby ustalono, 
że portfel akcyj, jaki będzie odstątio- 
ny konsorcjum zagranicznemu, nie bý- 
dzie przewyższał 48 procent powiększo 
nego kapitałd akcyjnego. Kierownż: 
tiwo Banku Polskiego ma być zagwa- 
rantowane reprezentantom Polski, 
przedstawiciele zpikacicy zaś otrzy- 
maliby miejsca w Radzie Nadzorczej 
Banku. Cena emisji akcyj nie jost je- 
szcze ustalona, w każdym razie jednak 
będzie wyższa ód ich nomińalnej wat- 
tości i to dlatego, że sau. zapas złota 
w Banku Polskim przewyższa znacz- 
nie swoją wartościa wysokość kapita- 


ENERGICZNA WALKA Z 


Tel. wi. Warszawa, 22.12. Najważ. 
niejszem zagadnieniem chwili obetnel 
jest atcja w sprawie bezrobóciaa W 
ciągu najbliższych dni niewątpiiw:e 
zostaną użyte środki zaradcze celem 
złajjodzenia skutków tej klęski spo- 
łecznej. [I tak w najbliższym czasie 
ma się roznoczać publiczne rozdawa- 
nie ciepłych potraw przez lotne polo- 
we kuchnie wojskowe. 

Pozatem najprawdonodobniej| ma- 
gistraż m. stał, Warszawy wprowadzi 

opodatkowanie biletów tramwajo" 


y w 


Banku Polskim. 


łu zakładowego a wspólnie z warto- 
ścią nieruchomości dochodzi do sumy 
135 do 140 mllicnów złetyci. Jeżeliky 
o nie jest jeszcze definitywnie zdćcy* | kapitał zusteł podwyższony przez ńo* 


wą emisję, kłóra powinna dać efek- 
tywnie 25 miljonów dolarów, to jego 
wartość tżeczywista wzrosłaby tak, że 
łącznie z kapitałem, jaki będzie osią- 
anięty przez wydzierżawienie monopo- 
łu tyłoniowego, stworzonoby zapas 
złota i walut przewyżSzający 160 mi- 
ljonów dolarów, co pozwotiłoby na wy- 
puezosenio przeszło 24.5 miljardów zła- 
tych dla nasysaifa naszeno rynku pilə- 


;miężneyo. Rokowania z kapitalistami 


ząranicznymi rozpoczna się w stycz- 
niu i prawdorodobnie w ciagu stycz- 
nia sprawa będzie rozstrzygnięta. 


' KLĘSKA BEZROBOCIA. 


ch, taksistów jak również biletów 
kinowych it teatralnych.  Nadwyż'ta 
z tych podatków zostanie przeznaczo- 
na na roboty, które zostałyby nrucho- 
mione celem zatrudnienia bezrobot- 
nych. s 

Komuniści podjęli wśród bezrobot- 
nych jak wogóle w masach bardzo e- 
nergiczną akcję nropagandową, która 
jednak mie cieszy się powodzeniem. W 
ciągu dnia wczórajszego nie było ža- 
dnych demonstracyj. 


SMUTNA GWIAZDKA URZĘDNIKÓW ŚLĄSKICH, - 


Katowioe, 21. 12. Komisja budże- 
towa Sejmu śląskiego uchwaliła zre- 


datek drożyzniany do pensvi uposażeń 
urzędników na Górnym Śląsku o dzie- 


dukować czterdziestoprocentowy _ do- | sięć procent. 


| Wielki wybór książek 


na podarki gwiazdkow 


ma na składzie 


Ksiegarnia Polska 


żgodzą się prawdopodobnie inne mińłsterstwa» 
tembardziej, żę sprawa ta jest przesądzona na 
mocy listawy z dnia 18. lipca 1924 r. i z dnia 
28. października 1925 f. 

„Wobeć takiego stemowiska referenta ministe» 
riainego wułósi przedstawiciel zespołu Śląskich 
związków, aby ta wypadek miewwżglednienia 
wmłósków póprzednich. w Wojewódrtwie Ślą* 
sklóm w stosunku do Kategorii nie objętych tóa- 
pofządzeniem f'inistefialnem obowiązywała ña- 
dal ustawa niemiecka z tem, $è Świadczenia 
wyłączonych kategotyj zostańą wyrówhańe W 
myśl ńlernerlału Urżedniczych związków zawo- 
dowych ż dnia 7. PAŹdZIEtNIKa r. B. Słoż0nyek W 
Ministerstwie Pracy oram aby wóbec Nieue 
względnienia żądań przedstawicieli rwiązków ù- 
rzędniczvch, że na obszarze gÓtNOSląSkiej części 
Województwa Slaskiego bezrobomym urzędnt- 
köm ffe wypłucana dotad świadczeń w tej saraj 
wyBokpśńci, jak robotnikom wypłacona iedńorae 
zowe wsparcie ña Święta 


8065 


Katowice 


ulica Poprzeczna mr. 2 


P. Wojnarowski przyrzekł poprzeć wniosek 
pierwszy. gdyż Uważa gn zą słuszny: nie prze- 
sądza jednak ostatecznej decyzji Wady Mini- 
strów. która ius! zapaść w pórożumieniu ż if- 
teresowanemi Minieterstwami, a szczególn. z p. 
Ministrem Skarbu, który może zająć stanowisko 
neżatywne. Co do wniósku drużieżo oświad- 
czył p. W. Że śwe$żo czasu przedłóżyłó Mini- 
sterstwo Pracy i Wśbomtilany wniosek przed- 
stawicieli Zespołu śląskich zwiazków urzędni- 
czych i, że wniosek ten uzyskał przychylną a- 
Probatę Departattćntu. stamtąd pńwedrówał fed- 
ńak do bo aa Skarbu | fie wie cò się 2 

stalo. ` 

W sparwie udzielenia wsżystkim bezrobat: 
ným urzędrikam jednorazowej zapómożi fa 
święta p. W. oświauczył, te nie wierzy, aby Mi- 
nisterstwo taki wniosek uwzględniło wobec fak- 
tu, 26 w kasach pafistwowych są pustki. 

W swiazku $ tem wabeo niewyràžnyoh przy- 
rzeczeń rcietenta rhinisterialnego i Naczelnika 
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groszy. 


Ptenumerata wy- 
dusi w Krakowie 
mies al 340, E 
odnoszeniem ło 
domu zł 360 — 
Zamicjscows zł . 
420 — Zapranicq | 
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Departamentu postawił p. Brzeskot wniosek dal- 
szy, aby Ministerstwo Pracy 1 Opieki Społecz- 
nej nie obraćało pierięedzy przeznaczonyóh Ha 
świadczenia dia bezrołotnych urzędników pry- 
wałnyci na świadczenia dla zredukowanych u- 
rzędników państwowych Państwo — zdaniem 
wnioskodawcy — ta zupełnie inne zóbówiąza* 
nia wzgledem swych urżędników 1 funkcjonae 
tiuszów, aniżeli przedziebiorcy prywami i dla- 
tego winno takowe załatwiać osobno i ż innych 
funduszów przeprowadżać swoje żoBbowiążańiń, 
co się dotąd — niestety — me dzieje, Taktyka 
obecna wprowadza bowiem poniekąd w błąd o- 
pinię purlłcaną, która jest zdania, że wobec 
tych wielkich sam. jakie rząd wydaje na bez- 
robotńiych urżędtików pryWatnych tymi ostattiim 
hie dzieje słę krzywda, gdy tymczasem rzą ża 
pieniądze te załatwia rozliczenia swe ze zredir- 
kowanyrmi urzędrikami i funkcjonariuszami pań- 
stwow ymi. 

Pozatem stawi! przedstawiciel śląskich orgad- 
hizacyj wniosek dodatkowy. iby rozporządzenie 
obelmowało urzedników zredukowanych ż dniem 
81. giudniz 1925 r. 

Na wniosek o odrębnych Świadczeniach dla 
urzędników i funkciotarjuszów państwowych nie 
ótrżyfrał wnioskodawca edpowiedzi pfżychy!- 
nej, podczas, gdy w następującej sbrawie przy= 
rzekł referent ministerjalny poprzeć wniosek w 
tym kierunku, że rząd poza rozporządzeniem ża- 
fatwi sprawę zdaje się w ten Sam sposób, fak 
$wtgó czasu załatwił b robottiikami górnoślą- 
skimi, zredukowanymi przed wejściem w życie 
ustawy o ubeznieczeniu robotników na wypa- 
dek bezrobocia. 

Na zakończenie przyrzekli przedstawiciele 
rządu poprzeć wnioski złożone przez przedsta- 
wicieli zwiazków urżędniczych i oświadczyli, że 
rozporządzenie obowiązywać będzie ad 3. 
Styczria 1926 r. na przeciąg dwuch lat. 

Z konieczności więć państwo bę- 
dzte musiało stworzyć fundusz wspile- 
rania beżrobotnych pracowników u- 
mysłowych. Obciąży to nietyłko skarb 
ale t przedsiębiorstwa Jakkolwiek 
ż punktu widzenia potrzeb socjalnych 
ubezpieczenie na wypadek bezrobocia 
należy do postulatów pracobioreów, 
to, jak dotychczesowe doświadczenie 
wspierania bezrobotnych ‘robotników 
uczy. ludzie wolą pracować îi zarobek, 
nia wyczekiwać wsparcia za bezrobo- 
cO. 


DALSZY SPADEK DOLARA, 

Tel. wł. Warszawa, 22 grudnia, — 
Na giełdzie wczorajszej zaznaczyła się 
dalsza zniżka dolara, którego kurs dó* 
szedł do 8:55. Gdy w południe Bank Pół 
ski rozpoczął skup dolarów po kursie 
9.20, kurs utrzymał się na tej wysoko- 
ści. Na rynku akcyjnym panowała na- 
dal tendencja zwyżkowa. 


CHOROBA SEN. KOSKOWSKIEGO. 
Tel. wI Warszawa, 28. 1%. Senator Ko- 
skówski, rèdaktör „Kuriera Warszawskiègo“ 


poddał sie opetacji ślepej kiszki, Operacja mia- 
ła przebieg Szczęśliwy. 


NOWE PREŻZYDJUM KLUBU SPRAWÓŻDAW:. 
CÓW PARLAMENTARNYCH. 


„Tę, wł Warszawa. 22. 12. Na wczó- 
raiszżem wałneh Żeyromadzeniu klubu sprawó= 


zdawców parlameńtarhych dokonano wyboru - 


nówego żarząću na rok 1526. Prezesem wyhra- 
no MaSŻEgO KoreSpółdenta warszawskiego; m 
Pierónima Wierzyńskiego, jezo zastębćą Zy- 
tunta Saclnowskiegó, dalej Żofję Osbergerówą: 
Feliksa Przyśleckiego, Štefana Grośstemia, Ro- 
mafia Boskiego 1 Befnharda Ślńgera. 
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© możni purcelodać Nawet 
hez pieniedzy? 


Sprawa parcelacji wa górnośląskiej części 
Województwa Śląskiczo stała dotąd pod nic- 
szczęśliwą gwiazdą. Nie mogła jakoś ruszyć z 
martwego punktu. Jakież były tego powody? 
Przecie na Siąsku Opolskim rozparcelowano w 
myśl tej samej ustawy osadniczej. która obo- 
wiązuje i u..nas na terenie górnośląskim Woje- 
wództwa Śląskiego jeszcze lat 10, do końca ro- 
ku 1924, aż 16000 hektarów. czyłi 64000 mor- 
gów magdeburskich. A u nas prawie że nic nie 
przydzielono z wielkich majątków ziemskich 
z drobnej własności i bezrolnei warstwie spo- 
łecznej. Skąd to. jeszcze raz pytamy, pochodzi? 
Kto tu zawinił? 

P. poseł dr. Rakowski wpoił w zzgłodniałe 
ziemi górnośląskie rzesze rolnicze, że tu winę 
ponosi Okręgowy Urząd Ziemski w Katowicach, 
który „jest jak leniwy koń, którego trzeba 
smagać batem i karbaczem'*, by coś czynił dla 
tak upragnionej reformy rolnej na Śląsku. Spra- 
wa się przedstawia jednak zupełnie inaczej. 

Parcelacja u nas nie ruszyła z miejsc nai- 
przód z tego powodu. że miarodajne czynniki 
Urzędu Wojewódzkiego uczyniły z kwestii par- 
celacji spór kompetencyjny. To znaczy: zaraz 
po przejęciu przyznanej Polsce części górno- 
śląskiej przez władze Rzeczypospolitej w czerw- 
cn 1922 r. Ślaski Urząd Wojewódzki przeciw- 
stawił się Głównemu Urzędowi Ziemskiemu. 
który  chciać natychmiast pracę tą rozpocząć 
z tym atutem prawnym, że sprawy parcelacji na 
górnośląskiej części Województwa Ślaskiego nie 
należą do kompetencji władz centralnych, tvłko 
do kompetencji władz autonomicznych. Cile- 
kawe było motywowanie stanowiska opornego 
przez władze wojewódzkie: W Niemczech o- 
sadnictwo podlega Ministrowi Rolnictwa; wobec 
tego i na górroślaskiej części winno podlegać 
nie Głównemu Urzędowi Ziemskiemu w Warsza- 
wie, tylko Ministerstwu Rolnictwa, a zatem i 
Wydziałowi Rolnictwa w Katowicach. Pisał 
wówczas obecny starosta Dr. Lerch w Pszczy- 
nie w memoriale: Gdyby w Polsce sprawy par- 
celacji podlegały Ministerstwu Rolnictwa. wstą- 
piłoby to ministerstwo w mielłsce niemieckiego 
ministerstwa. Ale że w Rzeczyrospolitei spra- 
_ wy te należą do kompetencii Głównego Urzędu 

Ziemskiego w Warszawie. to ipso iure przecho- 
dzi właściwość niemieckiego ministeriim rólni- 
ctwa na Główny Urząd Ziemski. Spór całkiem 
niepotrzetry trwał aż do końca roku 1923 i 
poszły na marne aż dwa całe lata. i to lata, w 
których było można coś zrobić dla parcelacji, 
to pieniędzy inflacyinych było aż po bród. Ja- 
ko curiosum zaznaczyć tu wypada, że właśnie 
prawnicy Śląscy stanęli natychmiast na właści- 
wem stanowisku prawnem. a tylko pozaśląscy 
wysuv:ali spór dla sporu. z 

Dnia 22. styczria 1924 roku Rada Ministrów 
wydała nareszcie rozporządzenie o utworzeniu 
Okręgcwego Urzędu Ziemskiego w Katowicach. 
Ale dopiero w październiku zaczęto właściwie 
tworzyć ten wzad. Mimo trudnei organizacji 
Okręgowy Urząd Ziemski z jednym iedynym na- 
czelnikiem Wydziału wziął się do pracy z zapa- 
łem, joki tylko może dać nie rozumowe tylko: 
ale wprost serdeczne przekonanie do sprawy o- 
sadnictwa. Ale cóż? Projekt ustawy o utwo- 
rzeniu Związku dostarczycieli ziemi nie mógł się 
doczekać uchwały w Sejmie Rzeczypospolitej. 
Proiekt tej koniecznej ustawy otrzymał do spra- 
wozdania członek Chadecji poseł Marciniak już 
18. marca 1924, ale dopiero w końcu czerwca 
uporał się ten poseł Chadecji z tą maluczką 
sprawą. Ustawę nchwalił Sejm nareszcie dnia 
1. lipca 1924 r. która zaczęła obowiązywać do- 
piero 7 sierpnia 1924 r„ kiedy została znowu z 
opóźnieniem qgłoszona w „Dzienniku Ustaw Rze- 
czypospolitej'. Dlaczego chadecki poseł Marci- 
niak trzymał projekt tyle miesięcy, co mógł w 
kilku dniach, to znaczy jeszcze w marcu załat- 
wić? 

Znowu jest więc rok „cenny“ stracony. We- 
dłng opinii p. posła dra Rakowskiego zawinił tu 
nie poseł chadecji Marciniak. tylko Okręgowy 
Urząd Ziemski w Katowicach, który nie miał ani 
nieodzownej ustawy. ani nawet pieniędzy. 

Ale mniejsza o fundusze! Gdyby ustawa by- 
ła choć w maju 1924 r. uchwalona: byłoby 
można coś zrobić, bo można nawet w naigor- 
szym razie i bez pieniędzy parcełować. W ja- 
ki sposób? 

Parcelacja może się odbywać w trojakiej for- 
mie: 1) przez oddanie parcelacji nowonabywcy 
na własność, 2) przez wydzierżawienie parceli 
z przytzeczeniem sprzedaży i wreszcie 3) brzez 
odstąpienie parcel w dzierżawę czasową. 

Otóż Okręgowy Urząd Ziemski w Katowi- 
cach. gdyby był miał nsławę o utworzeniu 
Związku dostarczycieli ziemi. której projekt po- 
sef chadecki Marciniak trzymał w tece posel- 
skiej aż kilka najważniejszych miesięcy, był- 
by mógł pracę parcelacyjną rozpocząć w bieżą- 
cej jesieni. stosując 2 ostatnie formy prawne 


parcelacji. do której prócz zwykłego czynszu 
dzierżawnego pieniędzy nie było potrzeba- 

Te dwie formy prawne w obecnej dobie bra- 
ku pieniędzy góriłją dziś wszędzie. Na Śląsku 
Opolskim rozparcelowano, iak wyżej wspomnia- 
no, do końca roku 1924 aż 64000 rnorgów. ob- 
dziełając 22 437 małorolnych przydziałem działek 
ziemi. Z tego przypada na kupno tylko 4486 ha: 
a na dzierżawy 11514 ha. czyli 46056 morgów. 
Kontraktów dzierżawnych z prawem kupna w 
myśl $ 13, 3 niemieckiej ustawy osadniczej za- 
warto na 13784 morgów, a umów dzierżawy 
czasowej na 28624 morgów. 

Nie wiedzieć. czy w przyszłym roku będą 
znaczne fundusze na parcelację górnośląską wo- 
bec ciężkiego "firansowego położenia Rzeczy- 
pospolitej. Słyctać, że będzie utworzone Towa- 
rzystwo osadnicze przez Rząd Centralny. na 
cele którego Państwo przeznaczy na pewno nai- 
mniej I milion złotych. Władza wojewódzka, 
Wydziały Powiatowe i inne Instytucje społecz- 
ne przystąpią zapewne z udziałami choć chwi- 
lowo skromnemi. da tegoż Towarzystwa Osad- 
niczego, które da rękojmie pracy bezinteresow- 
nej i skutecznej. 

Kapitał zakładowy tegoż Towarzystwa Osad- 
niczego będzie, iak widać, niewielki. Ale przez 
przejściowe lokaty urzędowych pieniędzy. czy 
to w agenturze Państwowego Banku Rolnego. 
która będzie założona w Katowicach, czy też 
w Towarzystwie 
te firansową nowo powstaiących instytucił osa- 
dniczych, które dopiero stworzą właściwe in- 
stytucie parcelacyine na górnośląskie? cześci 
Województwa Śląskiego, a których brukowało 
dotąd Okręgowemu Urzędowi Ziemskiemu w Ka- 
towicach do rozwinięcia parcelacji w większym 
stylu. 

Zdaniem naszem Towarzystwo Osadnicze 


Osadniczem wzmocni się sl-- 


przy swych n=swielkicz funduszach winno naj- 
przód się zająć ostedlaniem uchodźców rolni- 
ków. o fle iuż calkiem nie zma:nieli. Toć Niem- 
cy w roku 1923 w przeciągu $ tygodni stawili 
do dyspozycji na rzecz uchodźców aż 166000 
morgów. Niech sobie Towarzystwo Osadni- 
czę uświęcenie swej pracy osadniczej na Ślą- 
sku w ten sposób zdobędzie a będzie błogo- 
sławiome przez wszystkie polskie serea górnó- 
śląskie. Uchodźcem rależy osady oastępować 
przy wpłacie 5 proc. kwoty należnej z amorty- 


-zacija 40-letnią. 


Zdaje sią, że giód z emi małorolnych da się 
chwilowo zaspokoić w formie dzierżaw z pra- 
wem kupna. Tego środka bedzie się trzeba 
chwycić, bo wprzód uchadźey! Innej dewizy 
niema! P 

Jeżeli natomiast beda jakie większe 
sze. to je trzeba cbrócić na co innego. 
na myśli mejjoracie. Przeciwnicy parcs- 
lacji ze Ślaska zawsze twierdzą, że lud sórno- 
śląski nie derówna. w produkcji wielkiej wlas- 
ności, Faktycznie takiest, Oyi bowiem 
stwiordzają. że w wiełkich majątkach jest prze- 
cętny zbiór większy, niż na małych gospodar- 
stwach. Pelega to po częśc! na łem, że role 
chłopskie nie są meljorowane. Jeżeli mamy 
na celu nie tylko parcelację dla parcelacji, ale 
także poniesienie wydajności roli górnoślą- 
skiej. to nieodzownym warunkiem tege jest 
wszczęcię prac me'joracy:"vch. na któro fun- 
dusze muszą się znaleźć. 

A wec: Osadzić rolników - uchodźców, 
meljarować obecne ziemie włościańskie, po- 
większać drobne gospodarstwa — jeśli inaczej 
ne można -- bez pien'qdzy. przez zastosowa- 
we formy prawnej dzierżawy z przyrzecze- 
niem rejentalnem sprzedaży. 


fundu- 
Ma my 


Rolizad. 


Niemcy sprawcami „zamachu‘‘ 


w Katowicach. 
REWELACYJNE SZCZEGÓŁY PLANU NIEMIECKIEGO. 


Katowice, 22 grudnia. 
Sprawa „zamachu“ na drukarnię 
„Kattowitzer Zeitung“ zatacza, jak io 
przewidywaliśmy, olbrzymie kręgi. Do 
ustalenia śladów właściwych spraw- 
ców zamachu przyęzyniłą się w dużej 
mierze przedewszystkiem - redakcja 


ROMEA niemieckich w Nędzy 


„Kattowitzer Zeitung“, która w wczo- 
rajszym numerze podała sprawozda- 
nie z wyniku śledztwa Komisji mie- 
szarej pod kierunkiem prezydenta 
Calondera w sprawie głośnego naradu 
maszymistę Walusia. 


na po g 


REWELACYJNY WYNIK. 


Otóż w czwartek ub. tygodnia do 
Nędzy przybyli członkowie Komisii 
mieszanej prezydent Calonder i land- 
rat dr Lukaszek, celem przeprowadze- 
nia śledztwa w sprawie napadu na ma 
szynistę Walusia. Nadto przybyli 
przedstawiciele kolejowej dyrekcji w 
Katowicach, kolej. dyrekcji w Opolu i 
zastępca landrata okręgu w Racibo- 
rzu. Śledztwo trwało od południa aż 
do późnego popołudnia. 

Jak się okazuje doniesienia prasy 
poiskiej były zupełnie zgodne z prawe 
dą. Ustalono przedewszystkiem, że 
Waluś nie był w krytycznym dniu pi- 
jany. Pozatem komisja ustaliła, że 
jest on znany jako bardzo trzeźwy i 
spokojny człowiek. W tym dniu przy- 
bywszy z maszyna do Nędzy, zeszedł 
z niej i udał się do restauracji, aby pa- 
pić się piwa. Przy bufecie żywo roz- 
mawiał, przyczem miało się wrażenie, 
że nie pozostaje on w dobrych stosun- 
kach z właścicielem restauracji. W 
pewnej chwili właściciel polecił opu- 


ścić mu lokal. Waluś uważał, że po- 
czekalnia jest lokalem publicznym i 
gospodarz niema prawa go z niej wy- 
dalać. 

Dyskusja na ten temat między Wa- 
lusiem a gospodarzem ściągnęła „land 
jāgerów“ i wtedy Waluś wydalił się 
z sali, a wychodząc rzucił pod ich a- 
dresem obraźliwe słowo. 


To dało pretekst żandarmom do za- 
żadania legitymacji od Wałusia. Kō- 
misja stwierdziła, że było to zupełnie 
niepotrzebne, gdyż Waluś jest pow- 
szechnie znany na dworcu kolejowym 
w Nędzy, pozatem zaś jego maszyna 
stała poza gmachem dworcowym; 
żandarm mógł Walusia zapisać w in- 
ny sposób, gdyby to było potrzebne. 


Waluś nie pądał żandarmom swe- 
go nazwiska, póczem wsiadł na ma- 
szynę, uważając, że znajduje się ohec- 
nie na pslskiem terytorjum i žandar- 
mi gey nie moga tu już wkra- 
czać. 


GWAŁT NIEMIECKIE GO ŻANDARMA. 


Żandarm mimo to usiłował wkro- 
czyć na maszynę, a wtedy Waluś u- 
derzył go z góry, jak twierdzi, pięścią, 
jak mówi zaś żandarm, jakimś o- 
strym (!1) narzędziem (1). Skoro żan- 
darm wdarł się na platformę. Waluś 


szył za nim i hrutalnie pobił go w spo- 
sób nieodrowłedzialny (in unverant- 
wortlicher Weise}. 

Prasa niemiecka cytując powyższy 
wynik śledztwa stwierdza, że żandarm 
przekroczył bardzo dalsko (weit iiber- 


zeskoczył na drugą stronę; wtedy u-|schritilen hat seine Befugnisse) swoje 


padł i skaleczył się. Żandarm pospie- 


kompetencje. 


u ODWRACANIĘ UWAGI. 


Nie ulega obecnie już żadnej wąt- 
pliwości. że wynik śledztwa w Nędzy 
stoi w ścisłym zwłazku z wybuchem 
bomby w Kałtowitzer Zeitunu* i że 
sprawcami wybuchu sa sami Niemcy. 
Zamierzali oni odwrócić uwage ko- 
misji i prezyderta Calondera od fatal- 
nego wyniku śledztwa, który zaśwład- 
czył o niesłychanych nawałtach pru- 
skich wobec Polaków, dokonywanych 
do tego przez oficjalne władze policyj- 


ne. Ten niesłychany dla Niemców o- 
brót sprawy zadecydował o urządze- 
niu przez nich sobotniego zamachu, 
który został jednak na szczęście przez 
prasę polską natychmiast zdemasko- 
wany. Prócz „Gońca Śląskiego", po- 
dobna opinje wyraziły dzienniki stc- 
łeczne, a mianowicie „Gazeta Poran- 
na Warszawska“ | „Warszawianka. 
pozałem zaś „Kurier Pozrn=ński" „Sło- 
wo Polskie" i szereg Innych. 


CHARAKTERYSTYCZ NE MILCZENIE. 


Jest rzeczą nader charakterystycz- 
na. że „Kattowitzer Zeitung“ ograni- 
czyła się jedynie do opisania faktów i 


to w dość powściagliwej formie, nato- 
miast nie zdementowała zarzutów pra- 
sy polskiej w taki Sposób, kióryby 


We | m z o i a e wo nić o o ë O mE o o 


ST. w, 


przynajmniej na pozór usuwał teh 
wo podejrzenia. Jest to również niezbi- 
ty dowód. że sprawcy wyszli z kół nie 
mieckich. 


REWIZJA POLICYJNA. 


„Gazeta Robotnicza“ podaje we 
«czorajszem wydaniu wiadomość, że 
policja posiada niezbiłe dowody, gdzie 
należy szukać sprawców. Zapewne w 
związku z tą wiadomością stoi rewi- 
zia w gmachu „Kaiewitzer Zeitung“, 
jaką policja miała wczoraj tam prze- 
prowadzić. 


BRIAND ŻADA UDZIAŁU POLSKI. 


, Warszawa, 21, 12. (AW) Według do- 
niesień z Paryża Briand oświadczył 
na komisji dla spraw zagranicznych, 
że obecny skład Ligl Narodów jest nie- 
odyowiedni i nie odnowiada współczes 
nemu rozłożeniu sł: w Europie, Ra- 
da Ligi Narodów powinna być uzupeł 
niona przęz akces Polski i Niemiec. 


100 MILI. DOLARÓW DLA POLSKI. 


Warszawa, 21. 12. (AW). United 
Press donosi przez Wiedeń z Nowego _ 
Jorku, jakoby Polska mała uzyskać 
w Ameryce pożyczkę w wysokości ! 
100 milj. dolarów pod zastaw monopo- 
lu tytuniowego.  Pożyczkę tą na re-_ 
alizować American Tabacco“ Comp. i 
nie iest wykluczona współpraca tego 
vrzedsiębiorstwa w monopolu. : Wy- 
mienionę przedsiębiorstwo ma wypu- 
ścić obligacje dła zrealizowania 'po- 
życzki. ę 3 


REKONSTRUKCJA GABINETU. 


Tel. wł. Warszawa, 22. i2. Minister 
spraw wewnętrznych. p. Raczkewicz, 
wyjechał na dziesięciodniowy urlop 
wypoczynkowy do Wilna. W prasie 
vojawiły się pogłoski, jakoby minister 
Raczkiewicz przed odjazdem oddał do 
dyspozycji premiera Skrzyńskiego te- 
kę swoia. moiywuiac to tem, żę nie 
jest ministrem parlamentarnym w ga- 
hinecie koalicvyinvm. Pogłoski o re- 
konstrukcji gabinetu na tym fotelu w 
obecnym okresie świątecznym nie ma- 
ia najmniejszego uzasadhienta. _Po 
świętach nastapi rekonstrukcja na 
stanowisku ministra robót publicz- 
nych dlatego, że rekonwalsscencia ©- 
becnego ministra Moracyewskiego po- 
trwa czas dłuższy. Kto będzie iego 
następcą. w tej chwtit przewidzieć tru- 
dno. 


ROSJA WOBEC EUROPY. 


Berlin, 21. 12. (Pat) Przebywający o- 
becnie w Berlinie komisarz spraw zagranicznych 
Cziczerin oświadczył redaktorowi „Vossische 
Zeitung”, że jest naizupełniel zadowolony z wy- 
ników swych rozmów z Briandem i innemi oso- 
bistościami politycznemi w Paryżu. 

Natychmiast po przyjeździe Rakowskiego do 
Paryża, mówił Cziczerin, t. i. w połowie stycz- 
nia przyszłego roku będą podjęte urzędowe ro- 
kowania francusko-sowieckie. Rokowania te 
rozpoczna,się od utworzenia komisji prawniczej: 
która zaimie się rozpatrywaniem dawnych trak- 
tatów rosyjsko-francuskich, oraz rozważy, któ- 
re postanowienia pozostają w mocy i mogą slu- 
żyć za podstawę do nowych umów i kmisji go- 
spodarczej. mającej na celu rozważenie kwestfi 
dawnych długów rssyjskich. 

W komisji tei Rosja sowiecka ma wysunać 
sprawę kompensacji, jaka należy się Rosii od 
Francji. W toku prac komisji gospodarczej zo- 
stanie podięta również próba utworzenia pod- 
stawy dla kredytów francuskich dla Rosji. 

W dalszym ciągu rozmowy Cziczerina ©- 
świadczył. że rząd sowiecki jest gotów zawszę 
podiać rokowania z rządem angielskim w celu 
zawarcia przyjacielskich umów z Wielką Bry- 
tanią. Rosja sowiecka jednak nadal uważa dla 
siebie za niemożliwe wejście do Ligi Narodów 
uznanie w stosunku do siebie zasad obowiązko= 
wego roziemstwa. 

Zapytany o traktaty zawarte w Locarno Czi- 
czerin oświadczył, że związek sowietów patrzy 
życzliwie na wszystko to co służy do ulżenia 
ciężkiemu położeniu Niemiec i niema żadnego 
zarzutu przeciwko czemukolwiek. co prowadzi 
do poprawy stosunków między Francją i Niem- 
ca..i. Na koriec Cziczerin zaznaczył, że sto- 
sunki między sowietami i Niemcami nie uległy 


zmianie. 
poza 


Str. 3. 


ST. JANICKI. 


Przyczyny spadku złotego. 


Z tego więc powodu nie można mó- 
wić, że złoty stoi zaufaniem społe- 
czeństwa. Złoty sam przez swoją we- 
wnętrzną wartość i naszą wydajną 
pracę podnoszącą jego wartość, to za- 
mfanie wytwarzać musi. .Najpierw 
więc wartość złotego, a potem zaufa- 
nie, a nigdy odwrotnie. Jeśli twier- 
dzimy, że główna przyczyna spadku 
złotego mieści się wewnątrz kraju, to 
sprawa wygląda następująco: Prze- 
mysł i nandel krajowy na zakupy to- 
warów i surowców zagranicznych po- 
trzebują stale obcych dewiz. Dewi- 
zy te, według zwykłych prawideł go- 
spodarczych powinienby najtaniej i 
majłatwiej nabywać w banku emisyj- 
nym — Banku Polskim, zaś w. dru- 
gim rzędzie dopiero w prywatnych 
bankach dewizowych. Tak też spra- 
wa wygląda w teorji i w rozporządze- 
niach Praktyka jednak wykazuje 
zupełnie co innego. 


Bowiem Bank Polski tych dewiz 
naszemu przemysłowi i handlowi pra- 
wie że wcale nie przydziela.  Przeci- 
wnie, on je tylko skupuje, by płacić 
nimi zobowiązania rządowe. 


` Banki prywatne, przemysł i handel 
kupują przeto dolary w różnych ban- 
kach „miedzynarodowych“ albo na 
czarnej giełdzie. A ponieważ popyt 
ma dolary stale jest wiekszym od po- 
daży, przeto dolar w stosunku do zło- 
tego stale idzie w górę. Kto zaś ma 
dolary, ten ich nie sprzedaje. a gdy 
trzeba, płaci nimi swoje zobowiązania. 
Dolar jest dziś u nas nawet w pewnej 
mierze nieoficjalnym środkiem płatni- 
czym. 
` Lecz przecież eksport nasz w dru- 
giem półroczu r. b. przewyższa. nasz 
dowóz, więc z tego tytułu powinniś- 
my mieć obce dewizy — słusznie ktoś 
powie. Otóż w odpowiedzi na to trze- 
Þa zauważyć, że najpierw, nadwyżka 
bbcych walut, powstająca z naszego 
jeksportu tdzie wciąż jeszcze na pokry- 
cie niedoboru naszego podbilansu z I. 
półrocza; zaś po drugie, chociażby i 
ego nie było, to wskutek niedopilno- 
wania władz naszych. tylko pewna 
'część tych dewiz istotnie wpływa do 
kraju lub na rachunek banków pol- 
skich zagranicą. Natomiast wielka 
część tych wysokocennych walut wca- 
le, ani do kraju nie przychodzi, ant 
weż nie bywa nigdzie zagranicą zapi- 
'sywana na dobro któregokolwiek þan- 
iku krajowego. Ginie ona dla pań- 
Stwa ukrytymi kanałami i sposobami. 
A sposoby te są bardzo rozmaite, O- 
prócz nieznanych, moga być np-: 
przelewy z konto na konto pod różne- 
mi pretekstami wyrównywania sztucz 
'nie pozostałych diferencii, zaległe pro- 
wwenty, zaliczki na towary, spłaty za 
wykup hipotek. zapłaty za akcje, od- 
kup podzielonych przedsiebiorstw, róż 
ne odszkodowania, dywidendy akcjo- 
marjuszy mieszkajacych zagranicą, it 
dG.it.d. 

Po zapłaceniu tego wszystkiego. a 
raczej po usunięciu wielkiej części ob- 
cych dewiz z pod naszego dysponowa- 
nia pozostająca resztą nie może oczy- 
wiście już wystarczyć na dostateczne 
pokrycie zanotrzebowania nie tyle mo- 
że zagranicą; jak w kraju obcych wa- 
lut. Winą wladz jest to, że dotychczas 


nie zdobyły się na ścisłą kontrolę nad; 


lokowaniem wszystkich dewiz, osiąga- 
nych.z naszego całego eksportu oraz 
na konsekwentne przeprowadzenie na- 
kazu, by wszelkie dewizy eksportowe 
były lokowane w tych bankach, które 
dają wszelką gwarancję. że będą słu- 
zyły krajowi i państwu polskiemu. — 
Otóż gdyby to było Ściśle przeprowa- 
dzonem, to możnaby liczyć, że przy dal 
szym aktywnym bilansie handlowym 
przez styczeń i lutv w r. 1926 dopro- 
wadzilibyśmy do równowagi nasz za- 
graniczny bilans płatniczy. W rezulta- 
cie zaś tego podaż obcych walut bę- 
dzie przewyższała popyt i stabilizacja 
złotego bvłabv zapewniona. 


Spirytus 


Araków olac Szczevański 1. 6. 


monopolowy, hurtownie i deta- 
licznie, do nabycia: Grafezyńska. 
4084 


Szkolnictwo polskie w Niemczech. 


W życiu każdego społeczeństwa szkoła jest 
tym nieodzownym organem, który wyrabia 
Świadomość narodową. O iel zaś niezbędniej- 
szym jest organ ten w życiu społeczeństwa, 
które żyje w granicach i w ustroju państwa ob- 
cego i wrogiego danemu społeczeństwu. Mo- 
żna Śmiało powiedzieć, że skazane jest ono na 


zagładę, jeżeli nie zdoła sobie wywalczyć ij 


zorganizować wlasnego szkolnictwa. 

Polacy w Niemczech zdają sobie z tego spra 
wę doskonala — jednak uświadamiają sobie 
znaczenie szkolmietwa i Niemcy. } stąd walka 
niełatwa zactymaą się rozgrywać o szkołę pol- 
ską w Niemczech, walka na terenie sejmowym, 
walka z admimistracją hakatystsvzną jak i z 
szowinizmem społeczeństwa niemieckiego nie 
cofdjącego się przed gwałtem i terorem, aby 
stłumić świadomość i wolę Polaków, Walika ta 
zaczyna się dopiero. Dotychczasowy bowiem 
dorobek na polu szkolnictwa polskiego w Niem- 
czech jest w stosunku do potrzeb i możliwości 
tak nikły, że wiaściwy wielki wysiłek spole- 
czeństwa polskiego musi jeszcze zostać wyko- 
nany. Ileż bowiem obecnie jest szkółek pol- 
skich w Niemczech. Na Śląsku Opolskim, gdzie 
Traktat Gemewski daje daleko idące upraw- 
nien'a jest szkół 39 a korzysta z nich 1338 
dzieci — na Pogramicmu szkółek 8% ilością dzie 
ci 720 — w Berlinie istnieje prywatnych szkó- 
łek* 12 z 800 dziećmi — w Lipsku 3 szkółki z 
135 dziećmi — w Westfalii 6 szkółek z 400 
dziećmi — w Kolonńji 8 szkółki z 140 dziećmi, 
Wilhelmsburgu 1 z 50 dziećmi, — Hanowerze 
2 szkółki z 60 dziećmi, Wrocławiu 1 szkółka z 
60 dziećmi, Razem przeto posiadają Polacy w 
Niemczech leczący blisko półtora miljona 
nie więcej jak 75 szkół a uczeszeza do nich tyl- 
ko 3708 dzieci. A przeciaż sam Górny Ślask z 
S00 tys, ludności polskiej powinien i mógłby 
mieć kilkaset szkół polskich — Warmia i Ma- 
zury nie posiadają żadnej szkoły. a olbrzymie 
skup'enia wychodźtwa polskiego w Saksonii, 
Westfalji i Nadrenji dokształcają małą tylko 
ilość dzieci w niezadawalających pod żadnym 
względem szkółkach prywatnych, 


Poziom tych szkół i szkółek jest osobnem 


Nasza. nkieta 


Królewska Huta. 20 grudnia 1925. 


Żle iest na świecie, a zwłaszcza w Europie. 
Niewątpliwie zło to ma podkład polityczny. 
Związane ono Ściśle z wojną światową, a na 
Górnym Śląsku z minionym okresem niewoli i 
walki plebiscytowej, która przez ostateczny po- 
dział Śląska. rozszarpanie jednolitego organiz- 
mu gospodarczego, wytrąciłą jego życie gospo: 
darcze z równowagi. Winę tego. że się tu źle 
dzieje ponoszą Niemcy, którzy z jednej strony 
bezczelnie wyzyskują lud polski na Śląsku, a z 
drugiej strony podkopują wartość polskicgo pie- 
niądza. zamykają warsztaty pracy | wyrzucają 
robotnika polskiego na bruk. Nie Polska źle go- 
spodarzy, a jedynie niemieccy dyrektorzy ber- 
lińskich kapitalistów wywołują i stwarzają tru- 
dności. mające na celu uziąć tę Polskę pod no- 
we jarzmo polityczne. Nie zmieni się nic na le- 
psze, póki Polska nie oirzyma całego historycz- 
nego Sląska. A nietylko Polska, bo i cała Euro- 
pa nie odetchnie, nie upokoi i nie zazospodarzy 
się należycie. dopóki powołane czynniki nie po- 
łożą kresu prusko-niemieckiej robocie destruk- 
cyjnej. 

Lud śląski to lud polski, chce i żąda katego- 
rycznie, aby Polska otrzymała to, co iej się we- 
dług najświętszych praw należy. Przyłączenie 
całego historycznego Ślaska do Polski da iedyną 
podstawę zmożenia kryzysu gospodarczego i u- 
sunięcia wszelkich trudności, z któremi walczy 
Polska zarówno jak cała Europa. Europa powin- 
na to zrozumieć. Paweł Jewaszek. 


= o 


Zawadka. 20 zrudnia 1925. 


Obecny zastój w życiu gospodarczem. któ- 
rym to szczególnie dotknięta została Europa 
Środkowa, "jest naturalnym następstwem szalo- 
nego tempa rozwoju techniki. przyspieszonego 
jeszcze powszechnemi zbrojeniami woiennemi. 
które doprowadziły do wojny Światowej. A na- 
turalne następstwa wojny, rewolucje, spory gra- 
niczne, inflacja, spekulacja. dezorganizacia, chaos 
wyczerpały do reszty Siły narodów. Polska jest 
krajem, który przez wszystkie te katastrofy zo- 
stał dotknięty w najwyższym stopniu. Nadto zaś 
fakt że Polska posiada mniejszości narodowe. 
którym los państwa w najlepszym razie jest 0- 
bojętny, stwarza dla rozwoju dobrobytu pań- 
stwa i jego obywateli trudności zdaje się nie 
do pokonania. Z tych powodów liczyć się nale- 
Ży z tem, że obecny kryzys nie minie szybko. 
Przyczyny bezrobocia: w Województwie -Ślą- 


zagadnieniem. Nauczycieli fachowych a szcze- 
rze oddanych polskości jest znikoma ilość. Na 
Śląsku i Pograniczn często uczą nauczyciele, 
którzy świadomie i celowo rozbijają szkołę pol- 
ską ośmieszając naród polski i jego kulturę, 
buntując dzieci itp. — a w zakresie szkolnic- 
twa prywatnego uczą prawie wyłącznie siły 
niekwalifikowame i do ważnego zadania nie- 
przygotowame. W warunkach takich szkoła pol- 
ska w Niemczech utrzymuje się przeważnie 
poczuciem tylko obowiązku narodowego, które- 
mu iie odpowiadają rzeczywiste i dostrzegal- 
ne owoca, jakieby dawała szkoła polska. 

Na polu szkolnictwa polskiegu w Niemczech 
decydującego — jak to powiedzieliśwy na wstę- 
pie — o trwałości i niezłommości uświadomie- 
uia narodowego naszych braci żyjących w 
Niemczech jest wszystko jeszcze do zrobienia. 
Rozbudzić trzeba wytężoną i  niestrudzoną 
Pracą zdecydowaną wolę społeczeństwa tam- 
tejszego, zdobycia własnej szkoły — zamiast 
kilkudziesięciu szkółek stworzyć ich kilkaset. 
podn'eść ich poziom, dać im dobrych polskich 
wychowawców, zaopatrzonych w środki oświa- 
towe i materjaine i stworzyć silną organizację, 
któraby panując nad całością w każdej chwili 
obronić zdołała każdą szkółkę polska przed a- 
takami niemieckiemi. 

Do tego potrzeba średków i to środków po- 
ważnych. Szkolnictwo polskie nie może być jak 
dotąd oparte na dorywczo i skąpo płynącej jal- 
mużnie, Jeżeli dziś już na utrzymanie wymie- 
nionych 75 szkółek w zmaczemiu normalnego 
funkcjonowamia godnego miana szkolnictwa 
potrzeba ćwierć miljona zł. rocznie — to trze- 
ba zdać sohie sprawę z tego, że budżet ten 
wobec konieczności stałego znacznego powięk- 
szamia ilości szkółek — musi z roku na rok 
znacznie wzrastać. Jak zatem pokryć budżet 
ten? Niemcy w Polsce utrzymują swe szko- 
mietwo prywatne z cichych subwencji rządu n'e 
mieckiego i jawnych zasiłków samorządów nie- 
mieckich i organizacji społecznych. U nas na 
rząd trudmo liczyć, Utrzymanie zatem szkół 


polskich jest zadaniem, które wziąć na siebie 
muszą samorządy i społeczeństwo. 


0. hezroKOCH, 


skiem są także inne. Robotnicy oddawna na- 
rzekają na złą wolę kapitalistów, szczególnie 
zaś na wysokie koszta administracji. Rząd po- 
wińien wziać w swoje ręce sprawę eksportu 
produktów hutniczych i węgla. Koszta admi- 
nistracyjne należałoby uzależnić od ilości lub 
wartości produkcii, lub od wysokości miesięcz- 
nego wynagrodzenia wszystkich pracobiorców 
nieetatowych danego przedsiębiorstwa. 


Środkiem złagodzenia bezrobocia będzie tak- 
że częściowo realizowanie reformy rolnej, o ile 
projekty nie zostaną tylko projektami. Zagra- 
nicą wiele się już w tym Kierunku zrobiło (Cze- 
chosłowacja), a u ñas na Górnym Śląsku do 
dziś dnia klepiemy biedę. Niezawodnym środ- 
kiem przełamania wszelkich kryzysów iest ra- 
cjonalny podział ciężarów w społeczeństwie. 
Jedni mają podwójne źródło dochodów, inni 
zaś leżą na bruku. Wiele przyczyn leży także 
w braku bezstronności i Sumienności: mocny 
wygryza słabszego, choćby ten słabszy miał 
prawo do życia. Wspomnieć należy również o 
podatkach, które dzisiaj wszyscy już reklamu- 
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Fhilipsa 


lampki choinkowe są 


prawdziwą ozdobą 


Swiat Bożego Narodzenia 


ja. Jeżeli dalej się będzie tak gospodarzyć w 
Polsce, czeka nas nieszczęście. 


_ « . 


Na pytanie l-Sze: Co jest przyczyną bezro- 
bocia? jest ta odpowiedź krótka, prosta. 
a węzłowata: Zastój wszędzie i „brak pienię- 
dzy“, połączony z błędami polityki gospodarczej 
w okresie przeżywanego kryzysu finansowego, 
-— wskazaną by tu była jakaś dyktatura gospo- 
darcza. 

Na pytanie 2-gie: Cò należy zrobić, aby 
bezrobocie ustało? -- odpowiedź również jasna. 
Puścić fabryki w ruch, a puści się je. gdy się 
im otworzy kredyt I da się im konsumentów. 
t. å} odbiorców. QOdbiera sie fabrykom,i wogóle 
przemysłowi konsumcji przez obniżanie płac pra- 
cownikom państwowym i takie obniżanie. 
płac wpływa bardzo niekorzystnie na produkcję 
krajową, bo urzędricy nie mają za co kupować 
artykułów  najkorieczniejszych. Aby bezrobo-. 
cie ustało, należy też corychlei uruchomić war- 
sztaty pracy, podiąć roboty publiczne, dać lu- 
dziom pracę I zarobek przy regulacjach rzek b 
potoków górskich, przy budowach dróg, koleji: 
centrali dynamo-elektrycznych, budowach do- 
mów; — odpadną wtedy zasiłki dla bezrobota 
nych. 


„ Piotr Wyrobek. 
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Sosnowiec, 20 grndnia 1925. 


Aby dać pracę i zarobek rzeszom bezrobot- 
nych w kraju, a specjalnie na Śląsku, trzeba 
natychmiast zwolnić z zajmowanych stanowisk 
niewiasty. przeważnie mężatki, które pracnią po 
to, aby móc się pokazać w najmodniejszej su- 
kni lub kapeluszu. Osierocone te stanowiska bę- 
dzie należało obsadzić bezrobotnymi obywate-= 
lami według kwalifikacyj i zdolności. Dalej na- 
leży usunąć bezwzględnie wszystkich urzędni- 
ków Niemców i innych nie władających dosta- 
tecznie językiem państwowym, którzy obcy du- 
chem nie pracują dła dobra państwa, a prze» 
ciwnie podkopują jego autorytet. 


Piotr Śmłetana. 


Wieniec — Pszczółka 


Tygednik Ilnstrowamy 
Najstarsze pismo ludowe w Malopołsce. 


Prenumerata kwaria.ne 1 21 50 ar. 


taraków, Dunajewskiego 7 
Numery okazowe wysyła się na żądanie 


O» 
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Wielka ankieta „Gońca Sląskiegoć 
w sprawie bezrobocia. 


Bezrobocie w Polsce, a w szczególności ua 
Górnym Śląsku wzrasta z dnia na dzień. 

Zagraża ono bytowi tysięcy rodzin robotni- 
czych, wiodac życie gospodarcze Polski ku nie- 
chybnej katastrofie. 

Redakcja „Gońca Śląskiego", organu Szero- 
kich mas ludności, rozumie, że 


trzeba zaradzić złemn; 

trzeba wskazać na przyczyny bezrobocia! 

Trzeba wysłuchać bezrobotnych trze- 
ba im oddać głos, aby wypowiedzieli swoje 
zdanie. „Goniec Śląski“ otworzył dlatego od 
dnia 9. grudnia na swoich Szgaliach 


ankietę dla wszystkich 


na temat: 1) Co jest przyczyną bezrobocia? 
2) Co należy zrobić, aby bezrobocie ustało? 


Każdy, kto może cokolwiek w tych sprawach 


Niech wszyscy zabierają głos! Niech wszy- 


powiedzieć, niech nadeśle nam list ze swoją o- į scy ułatwią sterem miarodainym orientację w 


pinją! List powinieu być podpisany. 

Każdy Mst lub jego streszczenie z podpisem 
autora będzie wydrukowany w »Gońcu Ślą- 
skim”. 

W ten sposób społeczeństwo może wypowie- 
dzieć się w najważniejszej sprawie gospodar- 
czej. 


przyczynach klęski bezrobocia! 

Listy adresować należy: Goniec Śląski* 
Katowice, ulica Warszawska 58. 

List musi być opłacony znaczkiem 15 gr- 

Ankieta o bezrobociu trwać będzie do dnia 
24, grudnia włącznie. 
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«zę w koszulce”, 


REPERTUAR KRAKOWSKIEJ] OPERETKI NO- 
WOŚCI. RAJSKA 12 


Wtorek, 22, bm. o godz. 7,45 wiecz. Cemy 
miejsc o 50 proc. zniżone, 
„Tylko dła dorosłych". 
Śruda, m. 23b.dozgo 
Środa, 23. bm. o godz, 7.45 wiecz. 
miejsc o 50 proc. zniżone, 
„Tylko dla dorosłych". 


Teatr Operetka „Nowości“ pnzy ul. Rajskiej, 
We wtorek i środę bież. tygodmia dwa ostatnie 
przedświąreczne przedstawienia wielkiej re- 
wji „Tylko dla dorosłych", która cieszy ię 
ogromnem powodzemiem ze względu na pi- 
kamtną a wielce artystyczną i pełną humoru 
treść, Świąteczne widowiska wypełni „Dziew- 
świetna operetka a pózniej 
quodlibet zlokalizowany „Kraków w nocy" Re- 
żyserją dyr. Pilarski i L, Stefański. Udział bie- 
cze cały zespół artystyczny. Nowa wystawa, 
nowe tańce wkładu Piotrowskiego. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „Ktobądź*. 
Środa: „Trójka hułtajska 
TEATR „BAGATELA“, 

Wtorek: „Krowoderskie zuchy“. 
Środa: „Krowodenskie zuchy“. 

j TEATR „NOWOSCI“, 
Wtorek: „Tylko dla dorosłych*. 
Środa: „Tylko dla dorosłych". 


Cen 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Grand Hotel. Jan Kunstetter — Warsza- 


Grudzień 


22 


Wtorek 


Albert Knauer — Gdańsk, Eug. Jusserim — Po- 
reba, Stanisław Grorkiewicz — Lętowice, Marja 
Kempner — Lętowice, Wład. Ratner — Łódź. 


Odznaczenie,  Unegdaj wręczył woj. krak. 
p. Kowalikowski w swojem biurze w obecności 
nacz, wydz. opieki społ. w wojew. krak. dra 
Kwiatkowskiego, pani Zuzannie z Jaworskich 
Fischerowej, odznaki krzyża kawalłerskiego or- 
deru „Odrodzenia Polski“, nadanego za zasłu- 
gi, położone na polu działalności filantromijnej. 

Akt wręczenia odznaki  orderowej, przy 
;którem była obecna rodzina pami Fischerowej, 
odbył się w sposób uroczysty w myśl obowią- 
zmjącego ceremonjału. 


|  Złazd zaprzysiężonych rewizorów ksiąg od- 
będzie się w poniedziałek, 28 grudnia 1925 r. 
o godzinie 10-tej przedpołudniem w Poznaniu 
(w Resursie Kupieckiej, Plac Wolności 11, II. 
|p) w ceiu założenia Związku zaprzysiężonych 
| rewizorów keiąg Państwa Polskiego.  Porzą- 
dek obrad obejmuje pomiędzy innemi sprawa- 
mi przyjęcie ustaw i wybór Wydwiału Związku. 
Na zjazd ten zapraszają wszystkich zaprzy- 
siężonych rewizorów ksiąg Rzeczypospolitej 
Polskiej: Teofil] Preiss, Poznań ul. Fr. Rataj- 
czaką 28 i Feliks Stępniewski, Pozmań, ul, Fr. 
Ratajczaka 32. 


Ogólny kurs lotnictwa. 


| 
z 
| 


Krakowski woje- 


wa, Wiestaw Januszewski — Warszawa, Jani- | wódzki komitet Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
ma Stamissewska — Warszawa, Lejb Karp — | stwa przy współudziale dyrekcji wyższej szko- 
Warszawa, Aleksander Pryjmak — Lwów, Wa-|!y przemysłowej i fachowych prelegentów ivor- 


lentyna Olszewska — Lwów, Dr. Roman Ja- 


“rosz — Drohobycz, Aleksander Jarosz — Dro- 


hobycz, Stamisł, Zieliński — Warszawa, Dr. 
Erwm Seib — Ostrów, Archibald Btroug — 
Australja, Józef Ganz — Lwów, Tadeusz Dzie- 
duszycki — Warszawa. 


Hotei Saski.  Tadewez Łohiński — DA 10-- 
hycz, Kazimierz Topolski — Inowracław, L. 
Munver — Warszawa, Józef Stefanowicz — 
Kielce, Tadeusz Sroczyński — Gorajów, Frane. 
Sytnik — Katowice, Wilhelm Reich — Prze- 
myśl, Mieczysław Targowski — Tokarsin, Aron 
Szwertak — Warsżawa, Izak Oelmajster — 
Warszawa, Teofil Szańkowski — Wierzbur, 


pusu oficerskiego 2-g0 pułku lotniczego w Kra- 


kowie urządzi od dnia 15 stycznia 1926 r. r. pie- 
ciomiesieczny kurs lotnictwa. 777 


Bliższe informacje co do planu wykładowe- 
go jak i warumków przyjęcia ma kurs zostaną 
podane do publicznej wiadomości za pomocą 

afiszów i komunikatów dziennikarskich. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu przyjęcie na 
kurs: mają członkowie L. O. P. P. (Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa). 


Jak reklamować zaginione listy, Do tut. 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów wpływają rekla- 
macje zaginionych przesyłek  listowych, w 
których adresaci ograniczają się do zgłaszania 


Co dzień niesie? 


Herona i Zenona 


Słońce: W. 7.42 Z.15.27 
Księżyc: W. 12,4 Z. 24.00 


jedymie faktu nie otrzymania spodziewanego li- 
stu lub kartki a nie podaj adokładnie gdzie, 
kiedy i przez kogo zaziniona przesyłka z0- 
stała nadaną. 

Zwraca się tedy wwagę, że nie podanie po- 
wyższych znamion nadawczych utrudnia a na- 
wet uniemożliwia przeprowadzenie dochodzeń 
zwłaszcza. że zwykłe przesyłki liabowe prze- 
wozi poczta bez szczegółowej ewidencji. 


Zmarli, Marja z Klemensiec Rychlikowa, 
żona dyrekt. poczty w Wadowicach, zmarła 
tamże  naglż/ w poniedziałek, dnia 21 
grudnia br. przeżywszy lat 52. Pogrzeb 
odbędzie się w Wadowicach we środę, 23-00 
bm. o godz. 3-ciej popoł. 


Ferje Bożsgo Narodzenia. Wczoraj roz- 
poczęły się we wszystkich szkołach krakow- 
skich ferje świąteczne, które trwać będą do 3 
stycznia 1926 r. włącznie. Na dworcu panował 
wielki ruch. gdyż młodzież ezkolna wyjeżdża- 
ła masowo do dmów rodzicielskich. 


Ceny maksymalne na ryby: Wołewództwo 
ustaliło na okres świąteczny (od 21. do 31. bm.) 
cenę 1 kilogramu karpia w kwocie 4.50, a to 
przy wadze pojedyfńczej sztuki ponad 1 kilogr. 
Magistrat wzywa przeto wszystkich handlarzy 
ryb w ciągu 24 godzin zgłosić się w komisarja- 
cie targowym po taryfę maksymalną. którą 
nadto wywiesił w miejscu sprzedaży na widocz- 
nem i łatwo przystępnem dla kupujących miei- 
scn. Przekroczenie tych cen pociągnięte bę- 
dzie do surowej odpowiedzialności. Ci, którzy 


nię posiadają odpowiedn. sennikág. karani będą 
aresztem dn 3 img względnie grzywną do 


10 000 zł. lub jednej z tych kar. 


Zapłata za nocleg. Andrzej Kawula, rolnik 
z Cla ad Kościelniki, zgłosił, że w nocy z 6 na 
7. bm. skradł mu Adam Morys, szofer, rzekomo 
z Krakowa, którego przyjął na nocleg, 3 nitki 
korali wartości 300 zł. 


Kradrieże i włamania. Julia Karasiewiez. 
służąca. skmadła ng szkodę uczennicy Anny 
Burtan garderobę wartośc: 96 zł. — Z mieszka 
nia Szponga przy ul, Szewskiej 15, nieznani 


Sur. £. 


sprawcy skradli garderobę i biżuterię warto- 
ści 406 zł, — Wczoraj wieczorem włamamo sią 
do piwnicy mir. W. P. Stupeckiezo przy uli 
Garbarskiej 6 i skradziono 36 fląszek wina 
wartości 350 zł. i mundur żołnierski wartości 
15 zł. 

Znów kradzież w szkole, Zarząd ezkoły 
Im. Krasińskiego przy pl. Matejki doniósł, że 
15. bm. skradziono ze szafy szkolnej roboty 
dziecinne wartości 150 zł. 


Rzucił się na policjanta. Wczoraj 
aresztowano Władysława Szpilę, mu- 
rarza, który usiłując przeszkodzić w 
aresztowaniu swej siostry Marji, pro- 
stytutki, rzucił się na policjanta. Obo- 
je rodzeństwa osadzono „pod Telegra- 
ftem“. 


Aresziowanie złodziejki. Policja a- 
resztowała Zofję Rosenmann, która 
niosła pakiet z garderobą, skradzio- 
ną — jak się okazało — p. Wasser- 
mannowi. Garderobę zwrócono poszko 
dowanemu. 


Z obawy przed policjantem rzucił 
jakiś osobnik w ulicy Czarnowiejskiej 
worek, w którym znajdował się drób, 
pochodzący prawdopodobnie z kra- 
dzieży. 

Ujęcie pajęczarza. Policja areszto- 
wała Władysława Mruka z kradzież 
bielizny. 


Tajemnicze samobójstwo w „Espla- 
nadzie*. W niedzielę około godz. 12 w 
nocy targnał się na swe życie w ustę- 
pie pawiarni „Esplanade* w Krakowie 
jakiś mężczyzna lat 30 liczyć mogący. 
Desperat strzelił z rewolweru w serce. 
Po przewiezieniu do szpitala zmarł. — 
Denatem jest Stefan Raczek policjant 
za Katowic. Śledztwo w toku. 


Z sali sądowej. (Drogo kupił kradzież wina. 
koniaku i Śłlwowca). Wczoraj odbyła się w 
krakowskim sądzie okręgowym karnym rozpra” 
wa przeciw Adamowi Jamce, Franciszkowi So- 
bańskiemu, Wiktorowi Dereniowi, Piotrowi Hajt- 
kowi, Janowi Wilkowi, Wiktorii Orlowównej o- 
raz Antoniemu Koraszewskiemu i Marianowi 
Baszce. oskarżonym o zbrodnię kradzieży: 
względnie paserstwa. Jamka, "służąc u radcy 
Województwa dra Leona Tomaszka, zabrał z je« 
go piwnicy kilkadziesiąt butelek cennego wina s 
r. 1815 oraz wielką ilość koniaku i śliwowca 
łącznej wartości 10000 zł. Jamka przyznał sią 
do kradzieży, podając, że namówił go Sobiaft= 
ski. Inni oskarżeni spieniężyli skradzione przez 
Jamkę wino. Trybunał skazał Sobańskiego na 
2 lata, Jamkę. na 13 toku więzienia, Baszkę na 
7 miesięcy, Orlowównę na 4 miesiące więzienia 
zaś Hajtkę i Derenia każdego na 2 tygodnie a 
resztu. Pozostałych uwolniono. 


ROMANA 


NA ŚWIETA! 


Wostoon golnzdhowi. 


w „Salonie dzieł sztuki" w Krakowie. 
Janowski — Józełczyk. — Karpińsk. — Kar- 
szniewicz. — Kowalski L- — Rychter Janowska. 
Sichulski. — Szware — Wyczółkowski. U. 


=, ziembło. 


Ładną i sporych zamiarów wystawę gwiazd- 
kową urządził p. Kaźmierz Wojciechowski 
w swoim „Salonic“, gromadząc na niej rzeczy 


_ dzieł naiwybitniejszych malarzy krakowskich. 


Rozmiary niniejszego sprawozdania nie po- 
zwalają nic na omówienie wszystkich ekspona- 
tów — ograniczyć się tedy muszę do rzeczy 
najwięcej zwracających uwagę. 

A wiec, Janowski wystawił coś, co tak 
rzadko spotyka się teraz w pracowniach i na 
wystawach, t j obraz rodzajowy. Już z tego 
względu oglądamy jego zresztą bardzo żywą : 
xolorystycznie namalowane „Polowanie“ z nie- 
kłamaną przyjemnością. Kilkanaście doskona- 
łych w kolorze akwarelowyvch widoków í nota- 
tek z Włoch dowodzi. że artysta przyniósł ze 
sobą obfity plon z tegorocznej kz" fa, po- 
łudnie. 


Od ca 30 lat istniejąca 


PAROWA FABRYKA WÓDEK 


w PRĄDNIKU CZERWONYM (dawniej Poznań, Tenczynek, Zwierzyniec) - Tel. 77. 


Sp. z egran. odpew. 
poleca swe wyroby po cenach Stosunkowo do ich jakości bardzo niskich. 


townym udziełamy nadal kredytów. 


Po dość długiej przerwie oglądamy znów 
płótna Józefczyka. stwierdzające, żem się 
nie mylił, gdy przepowiedziałem mu przed dwo- 
ma laty piękną przyszłość. „Cietrzewie”, „Dzi- 
kie kaczki” i „Wieczór jesienny" ze stadem wy- 
soko ciągnących dzikich gęsi są pod względem 
nastrojn, prawdy i i faktury prawie bez zarzutu. 

Karpiński, ten mistrz w odtwarzaniu twa: 
rzy i postaci niewieściej, dał w pomyśle rzecz 
wprawdzie nie nową, bo „Akt kobiecy” ale zato 
wykonał ją kapitalnie na sposób sobie właściwy, 
którego cechami Sa: nadzwyczajna swoboda 1 
elegancja pełna wytwornej prostoty. 

„Widok górski Kurszniewicza uderza 
swym smetnym nastrojem. Fragment dzikiego 
ustroniu górskiego. doskonale chwycony przez 
artystę. nadawał by Się za tło da jakiejś drama- 
tycznej sceny. 

Pastelowe „Studjum portretowe“ Leona Ko- 
walskiego należy do najudatniejszych głów 
kobiecych, które wykonał a w których. jak wia- 
domo, celuje. Na szczęgólne uznanie zasługuje 
w tej głowie poprawny rysunek, będący jedną 
z najsilniejszych stron produkcji artystycznej te- 
go utalentowanego malarza. 

Podziwiać, zalste, trzeba tę bajeczną łatwość, 
z jaką Rychter Janowska umie z tego 


niemego tematu wyciągać wciąż nowe, orygi- 
nalne i przemiłe efekty. Jeszcze jeden „Dwo- 
rek wiejski”, jaki obecnie ma w „Salonie“ pana 
W., oglądamy z taką przyjemnością i sympatią, 
jak gdyby był plerwszym przez nas widzianym. 
A tymczasem miał on już tylu poprzedników. 
Dla wyjścia obronną ręką przy równie częstem 
wyzyskiwaniu analogicznego tematu — trzeba 
mieć talent tei artystki, umiejącej odkrywać nie- 
wyczerpane źródło piękna. 

Wielki, olejny obraz Sichulskiego pt. 
„Fucułka na wsiach“, malowany manierą „poin- 
tillistyczną'. należałoby oglądać z wielkiej od- 
ległości. Gdy zaś to jest w „Salonie" niemo- 
żebnem — widz, patrząc nań z bliska. ma przed 
sobą masę drobnych plam barwnych. z których 
nie jest w stanie zdać sobie sprawę. 

Uderzająco oryginalnym pod względem ko- 
lorytu i tonacji jest Szwarca »Rynek głów- 
ny krakowski", chwycony o zmroku w czasie 
przed Świętami B. Narodzenia, gdy mnóstwo 
kramów. ustawionych pa obu stronach Sukien- 
nic, nadaje mu osobliwy wygląd. 

» Do licznych ostatnimi czasy uzyskanych au- 
tolitozrafij dodał Wyczółkowski dwie no- 
we. Jedna z nich przedstawia „Solskiego w roli 
hetmana Zołkiewskiego”, druga == „Kościół Ma- 


MARCZYŃSKIEGO 


— Pewnym P. T. Odbiorcom hur- NA ŚWIETA. « 


ryacki w Krakowie“, widzimy z góry od S%ron$ 
presbytorjim. Nie ustępują one w niczem auto 
litografjom poprzednim, czyli, że są arcydzieła 
mi rysunku, jakie stworzyć może dziś w Pol 
sce jeden tylko, Wyczółkowski, którego wielki 
talent — rzecz nie do uwierzenia — rozwija się 
coraz wspanialej bez względu na sędziwy wiek 
artysty. 

„Kościół w Modlincy* Uziembły jest ty 
powym okazem jego manierz malarskiej, w któ- 
rej lączą się przedziwnie pojęta artystyczność » 
głębszem ujęciem natury. W rezultacie daje te 
krajobrazy i widoki, które mocno odbijają od te- 
go rodzaju prac innych malarzy, ale koło któ 
rych niesposób przejść obojetnie. Serja wido- 4 
ków i pejsażów nosi wszystkie znamiona jege 
pedzla, pełnego werwy w kolorze, rysunku 
kompozycji. 

Stosowte urozmaicenie nieniejszej wystawy 
zwiazdkowej stanowią okazy zz zakresu sztuki 
stosowanej, iakie nadesłała na nią panna O: 
brzu tówna. uczennica p. Rychter-Janow- 
skie}. Między nimi podobaja się bardzo zgrab- 
ne skrzyneczki drewniane, wykonane na wzót 
chłopskich skrzyń krakowskich z oryginalnym 
motywami zdobniczemi. 


Józet Trepka. 


Kronika $ Ś'aska 
ŚWIĄTECZNY 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH, 
Wtorek — po cenach 50% zniżonych „Świerszcz 
za kominem“. Początek o godz. 7.30. 
Środa — premiera opery „Carmen“ Bizet a- 
Czwartek — przedstawienie zawieszone. 
Piątek — po raz drugi opera „Carmen”. 


Sobota — popol. o godz. 3.30 opera - Piękna 
Helena“. 


Sobota — wieczorem o godz. 7.30 premjera 
»Pan Minister“. 

Niedziela — Bytom. opera „Cyganeria”. 

Niedziela — Rybnik, „Świerszcz za kominem". 

Niedziela — Tarnowskie Góry, „Codziennie o 
5-tej“. 


* à 


We wtorek „Świerszcz za kominem“. 


Dziś wieczorem po cenach o 50% zniżonych 
Sztuka Dickens'a „Świerszcz za kominem“, w 
którei p. p. Topolska, Ludwiżanka, Senowska, 
Światłoniówna, oraz p. p. Gliński, Kawczyński. 
Madaliński, Tański tworzą znakomita galerię ty- 
pów. 

Jutro po raz pierwszy „CARMEN! opera 
w 4 akt. Jerzego Bizet'a. 


* 


* 


* * 


Pr «mjera „CARMEN*. 


W środę. dnia 23. b. m. na scenie Teatru Pol- 
skiego ukaże się po raz pierwszy arcydzieło 
francuskiej literatury muzycznej — 4 aktowa o- 
pera Bizet'a „Carmen“. Dyrekcja Teatru do- 
dała wszelkich starań, aby premierze nadać sza- 
tę wysoce artystyczną W tym celu zaprosiła 
znanego reżysera opery Henryka Kawalskiego. 
pod kierunkiem którego odbywają się końcowe 
próby sceniczne, a odtwórczynią roli tytułowej 
będzie primadonna Opery Warszawskiej p. 
Wanda WERMIŃSKA. Operę prowadzi dyr. 
Zdzisław Górzyński. W rolach głównych wy» 
stąpią pierwszorzędni artyści naszego teatru 
p. p. Bedlewicz. (Don Jose), Dolnicki (Torrea- 
dor), Marynowicz-Madejowa (Micaela), Mazanek 
(Zuniga), oraz p. p. Lewicka, Stróżyńska, Ba- 
rański, Kopciuszewski. Nowe dekoracje po- 
tuysłu Hieronima Zwolińskiego. 

Pozatem bierze udział balet układu baletmi- 
strza Romana Morawskiego, oraz chór dzieci. 
Przedstwienie to zbiega się z pięćdziesięcio let- 
nią rocznicą Śmierci Bizet'a. Katowice więc 
będą jednem z nielicznych miast Europy, które 
pamiętając o historycznej dacie Święta muzycz- 
nego, złożą hoid wiełkiemu pleśniarzowi i ge- 
nialiemu twórcy „Carmeny”. 


Z KATOWICKIEGO. 


Zamknięcie banków w okresie Świąt Boże- 
go Narodzenia. Związek Banków w Wojewódz- 
twie Śląskiem komunikułe. że w okresie Świąt 
Bożego Narodzenia będą banki zamknięte dla 
klijenteli począwszy od dnia 24-go do dnia 27-g0 
grudnła r. b. włącznie. 


Oratorium Św. Jan Chrzciciel. Z okazji kon- 
sekracji J- FE. Ks. Biskupa Dra Hlonda, w dnin 
3. stycznia 1926 r. o godz. 7-mej wecz., w sali 
„Ermitage“, przy ulicy Plebiscytowej dane bę- 
dzie wielkie oratorjum, kompozycii ks. Gajdy — 
Św. Jan Chrzciciel. W oratorium bierze udział 
przeszło 200 osobowy chór, orkiestra i wybitni 
artyści operowi, iak p. Mares-Onyszkiewiczowa 


Wiosna w zimie. Po dość przejmuiących 
mrozach dzień wczoraiszy był jakby zapowie- 
dzią wiosny.. Pod wpływem działania promie- 
mi słońca stopniał Śnieg i lód, pokrywając ulice 
i chodniki wielkiemi kałużami wody i błota. Do 
zmierzchu termometr wskazywał temperaturę 
powyżej zera. Według przepowiedzi. bedziemy 
mieli zdaje się, taką samą pogodę na święta, bo- 
wiem św. Barbary było „po lodzie". (m) 


Zebranie Zarządu Okr. T+ N. S. W. Wczorai 
wieczorem: Odbyła Się zebranie Zarządu Okrę- 
gowego T. N. S. W., na którem żywo omawiane 
, Sprawy wynikłe z redukcji płac urzędniczych i 
nauczycielskich  Powzięto pewne uchwały, któ- 
re będa przedłożone władzom. (m) 


Zarząd Główny T. N. aS. W. wobec redukcji 
płac. Zarząd Gł. T. N. S. W. rozesłał z War- 
szawy ekólnik do mk N. kół Okręgu Ślą- 
skiego, informujący je o przebiegu podjętej prze- 
zeń wspólnie z innemi organizacjami — akcii o- 


bronnej przeciw krzywdzącej ogół nąuczycielski 
i urzędniczy redukcji płac. 


ja sie. 


Akcja trwa I rozwi 
(m) 


| Za bluźnierstwo, 


e o 


Dnie 21. grudnia br. w 
Sądzie Powiatowym w Katowicach rozpatry- 
wano sprawę Droszera Franciszka z Dębu © 
skarżonego o bluźnierstwo przeciw Bogu, 

Oskarżony starszy już człowiek został po- 
ciągnięty do odpowiedzialności, że się ciągle 
wyraża przeciw Bogu i klnie zwłaszcza kiedy 
jest podchmielony. Ostatnio oskarżony bę- 
dac podchmielony kiął i wymyślał przeciw Bo- 
gi w obecności starszych jak i małych dzieci. 

Oskarżony do winy się nie poczuwa i za- 
przecza jakoby używał słów obrażających Bo- 
ga przeciwnie wyrażał się tak jak to przyjęte 
jest na Śląsku, dodaje, że w wojsku podczas 

wielkiej wojny nie tak wyrażono się. Powie- 
dział tylko: „Wy święte pierony Chrystusowe". 

Świadkowie jednak udowodnili, że oskarżo- 
ny wyrażał się nieco odmiennie. Prokurator 
wnogi © ukaranie oskarżonego 4 miesięcznym 
więzieniem. 

Sąd jednak po naradzie skazał oskarżonego 
na 6 miesięcy więzienis przyjmując jako okt- 
liczności obciążające. że oskarżony kilikakrot- 
nie bluźnił Bogu i że czynił to wobec mało- 
letnich dzieci. , 

Za przemytnictwo, Następnie rozpatry wa- 
no sprawę Gałuezki Ryszarda z Nowej Wsi 
oskarżomego o przemytnictweo. 
a | .|opoom à O l E 


„Gazetka“ urzędnicza. Urzędnicy nle mieli 
odwagi myśleć w tym roku o t. zw. trzynastej 
pensji, a to z powodu obawy przed przykrem i 
prawie stałem w tych wypackach rozczarowa- 
niem. Ale robili ad pierwszego b. m. oszczęd- 
ności, żeby coś „wyskrobać”* na święta. Wszak- 
że święta są dla ludzi, a więc i dla urzędników 
także... Przyszedł jedzak galop” dolara i dro- 
żyzny, i minimalne oszczędności „poszły“, nie 
wytrzymawszy próby życia. Święta nadchodzą. 
pieniądze „nadeszły“ — ładna perspektywa. No, 
ale chyba przynajmniej nikt nie będzie im tego 
zazdrościć. Zato na Nowy Rok czeka urzędni- 
ków niespodzianka — wypłata pensii według 
„kurtyzowanej* skali. Bodaj to. łak się słyszy, 
być dziś urzędnikiem !... (m) 


Przed spisem ludności, Ministerstwo oświa- 
ty nadesłało do szkół średnich I wyższych okól- 
nik, w którym poleca dyrekcjom urządzenie po- 
gadanek na temat znaczenia spisów ludności, in- 
wentarza, gospodarstw i t- p. I zezwala, aby 
młodzież wyższych klas była ewentualnie użyta 
przy Spisie, w charakterze sił pomocniczych dla 
komisarzy spisowych, lub też przy oblicze- 
niach ogólnych — w komisjach obwodowych i 
okręgowych. (m) 


Michałkowice. (Wieczór rodzicielski). W 
niedzielę. dnia 13. grudnia, odbył się u nas wie- 
czór rodzicielski, urządzony staraniem nauczy- 
cieli szkoły pierwszej. Na wstępie nauczyciel 
szkoły pan Przybytniewski powitał zgroma- 
dzonych rodziców i zaproszonych gości, po- 
czem wygłosiła dziewczynka VIJI klasy dekla- 
mację — „Modlitwa polskiego dziecka“. Na- 
stępnie uczeń VIII kłasy wygłosił referat na te- 
mat »Znaczenie koronacji Bolesława Chrobre- 
go“. Poczem kierownik szkoły p. Witecki wy- 
głosił odczyt „Szkoła a dom*. Po odczycie kie- 
rownika szkoły nastąpił szereg innych deklama- 
cji, oraz wystąpił chór mieszany z chłopców ji 
dziewcząt. Tak deklamacje i chór, który kilka- 
krotnie występował, nagrodzono hucznemi o- 
klaskami. Następnie odegrała dziatwa szkolna 
trzy obrazki sceniczne za staraniem p. nauczy- 
ciela Przybytnięwskiego, który to nie szczędził 
sit ażeby tylko upiększyć wieczorek. Wieczór 
ów zaszczycili swą obecnością wiel. ks. Dziec- 
kan Paweł. Brandys Oraz wiel. ks. wikary Jan 
Nowak. Wszystkie popisy wypadły bardzo u- 
datnie i zauważyć było można staranność tutej- 
szego nauczycielstwa, któremu wraz z panem 
kierownikiem Witeckim serdeczne podziękowanie 
za wielka dbałość około wychowania naszei 
dziatwy szkolnei. Była to plerwsza uroczy- 
Stość na cześć Bolesława Chrobrego w Michał- 
kowicach. Szczęść Boże w dalszej pracy. 


Obecny. 
Z MYSŁOWIC. 


Zebranie komisarzy spisowych. W sobotę. o 
godz. 3-ciej po poł. w sali obrad Rady Miej- 
skiej odbyło się pod przewodnictwem p. radcy 
Caspariego, naczelnego komisarza spisowego w 
Mysłowicach zebranie komisarzy spisowych 
Przy udziale około 30 osób. Wyczerpuiących 
objaśnień co do czynności spisowych udzielał 
prócz przewodniczącego p. Dr. Gawlas, przed- 
stawicie] Starostwa katowickiego. Ze strony 
komisarzy spisowych były podnoszone głosy, 
świadczące o zupełnem zdawaniu sobie sprawy 
z podjętych obowiązków. (m) 


„Gwiazdka w gimnazjum państwowem: W 
sobotę o godz. 5-taj po poł. Samopomoc ncz- 


Z sali sądowej. 


Mianowicie oskarżony dnia 21 sierpnia br. 
został przyśrzymamy na granicy z dwoma pacz- 
kami zawierającemi 207 cygar i 500 sztuk pa- 
pierosów przemyconych z Niemiec.  Orzecze- 
niem karnym wydanym przez Dyrekcję Ceł w 
Mysłowicach oskarżonego skazano na grzywnę 
wynoszącą 3.035 złotych. 

Na rozprawie oskarżony tłumaczy się, że 
był w Zabrzu i tam się spotkał z nieznanym mu 
panem, który mu powierzył paczkę, aby prze- 
niósł przez granicę a sam niósł drugą paczkę. 
Gdy na granicy przytrzymał ich straźnik cel- 
oy nieznajomy zbiegł pozostawiając oskarżo- 
zemu drugą paczkę. Co była w paczkach nie 
wiedział, a gdy mu nieznany osobnik obiecał 
dobrze zapłacić zgodził się na przeniesienie 
paczki przez granice, Uczynił to tylko z biedy, 
gdyż żarabiał bardzo mało, a jest obarczony 
liczną rodziną, prosi o łaskawy wyrok. 

Sąd po naradzie skazsł askarżomego na 
grzywnę wyznaczoną przez Dyrekcję Ceł w 
Mysłowicach a w razie nieściagalności na wię- 
zienie licząc mu po 15 złotych jeden dzień wie- 
ziena. co wynosi 6 miesięcy : 22 dni, Jedno- 
cześnie zarządzono komfiskatę zajętych wyre- 
bów tytuniowych. Sąd przyznaje, że oskarżo- 
ny uczynił to z biedy i uważa, że jedyną dro- 
gą dla oskarżonego jest wniesienie prośby o 
ułaskawienie. 


OE TC E 


niowska urządziła dła wszystkich kolegów miłą 
uroczystość „gwiazdkową*. W obszernej auli 
zebrali się uczniowie, trochę rodziców i część 
nauczycielstwa z dyrektorem zakładu Drem Lon- 
dofńskim na czele. Po zgaszeniu Świateł i pod- 
niesieniu kurtyny na Scenie ukazała się duża 
ustrojona i oświetlona „choinka“, stojąca na tle 
chóru amatorskiego. który pod batutą prof. Mā- 
togi odśpiewał trzy kolendy. Katecheta ks. 
Proksch przen'ówił do zebranych cienteini sło- 
wy. życząc w końcu wszystkim „Wesołych 
Swiat“ i szczęśllwego Nowego Roku. Podnio- 
słym momentem było przełamanie opłatka z 
gronem nauczycielskiem, z rodzicami i z mło- 
dzieżą. Uczeń kl. Il-ei deklamował wiersz 
„Wieczór Wigilijny”. Prezes samopomocy u- 
czeń kl. VIil-ej Kossyrczyk dziękował p. Dy- 
rektorowi Londońskiemu za opiekę i pomoc, o- 
kazywaną samopomocy. w dowód zaś wdzięcz- 
ności młodzie wręczył prof. Sławińskiemu. or- 
ganizatorowi i opiekunowi Samopomocy — po- 
piersie Kościuszki, prof. Matodze za pracę ar- 
tystyczno-kulturalną (muzyka, Śpiew) płasko- 
rzeżbę Mickiewicza, dla nieobecnego z powodu 
choroby prof. Maciezczyka przeznaczony był 
też skromny upominek za pracę sceniczną z 
miodzieża. Z kolel rozdano około 60 podarków 
gwiazdkowych niezamożnym, a pilnym chłop- 
com. Na podarki składały się zeszyty, ołówki, 
obsadki, scyzoryki i nieco słodyczy. Na zakoń- 
czenie zebrani odśpiewali wspólnie trzy kolendy 
Wieczór zostawił u uczestników bardzo miłe 
wrażenie. (m) 


Przedstawienie. Staraniem uczniów Semina- 
rium męsk- odegrano własnemi siłami, w nie- 
dzielę o godz. 7-ej wiecz- w sali p. Kufietty ko- 
mmedję Molióra „Skąpiec“. Rzecz była zagrana 
naozół dobrze. W przerwach zebrani mieli może 
ność posłvchaniai ladnej gry fortepianowej i 
skrzypcowej uczniów Zakładu. Frekwencja pu- 
biiczności, zwłaszcza młodzieży, spora. (m) 


Sprzedaże licytacyjue. Dnła 29. b. m. o 
godz. lltej rano na Rynku 18 sprzedana będzie 
maszyna do odbijania , biurko, szafa na książki 
i krzesło skórą obite. — Dnia 29. b. m. o godz. 
1-.szej przy ul. Zamkowej nr. 1 będzie sprzeda- 
na maglownia „Triumf*. — Dnia 5. stycznia 1926 
r. o godz, lł-ej przy ulicy Bytomskiej będzie 
sprzedana umywalka i fotel skórą obity. Sprze- 
daż za gotówką, najwięcej dającemu. (m) 


Z CIESZYŃSKIEGO. 


Zaostrzenia dewizowe w ruchu granicznym. 
Wskutek wydanych rozporządzeń dewizowych 
wpadają w ręce straży celnej coraz większe 
gromady zawodowych przemytników waluty. 
Że przy tej sposobności ostrze przepisów do- 
tylka boleśnie nieraz i ludzi poważnych, któ- 
rym nie śniło się nawet o przemycaniu pie- 
niędzy zagranicę państwa. to wina ich sa- 
mych, bo czemuż nie stosują się do wydanych 
i ogłoszonych rozporządzeń. Aby uniknąć po- 
dobnych nieprzyjemności na przyszłość radzi- 
my naszym czytelnikam i sympatykom nie za- 
bierać ze sobą większej ponad ustaloną normę 
kwoty Przy przekraczaniu gramicy. 


Cieszyński Klub Łyźwiarski otworzył przed 
kilku dniami do użytku łyżwiaszy swą ślizgaw- 
kę która mimu dość wysokiej na obecne cza- 
sy ceny za hilet cieszy się wielką frekwencja. 
Abonament dla dorosłych wynosi 20 zł. dla 
młodzieży 10 zł. a dla dzieci niżej lat dziesię- 
cii 5 zł. Ogłoszenia o stanie Ślizgawki wy- 
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wieszome będą po polskiej stronie w składach 
p. Kowaczika przy ul. Wyższe Brama i p, Le 
wińskiego przy u. Głębokiej, jakoteż w ka- 
wiarmi Oemtralnej, w Rynk a po czeskiej 
stronie w cukierni p. Bayera. i 


Z Towarzystw.  Buchliówy Zarząd Towa- 
rzystwa gimn, „Sokl“ w Cieszynie dokłąda 
wszelkich starań, alby awym człenikom dać jak 
najczęściej możności godziwej, a taniej roz- 
rywki. Po niedawno urządzonej wieczornicy 
przygotowuje Zarząd „bal sokol” na dzień 9 
stycznia 1926 r. 


Upadłość. Wielką niespodzianką dħ tut. 
sfer hamdlowych było ogłoszenie przez Sąd 
Okręgowy w Cieszynie konkursu nad Śląsku 
Fabryka czekolady i kakao w Cieszynie. Kom- e 
kurs ten jest dosadnem snamieniem obecaózo 
kryzysu gospodarczego, iż firmy mające przed 
sobą jak najlepsze perspektywy powodzenia- 
jak w tym wypadku wyżej wymiemiona, fabry- 
ka. likwidują się jedna po drugiej. 

I znów kilkunastu pracowników mmysło- 
wych i fizycznych znaddzie się na bruku bez 
chleba. 

Samobójstwo. Z powodu choroby padaczki 
popełnił samohójstwo przez powieszanie cię * 
miesztaniec Błogocie, Jan Stowień, liczący lał 
50, 


* 
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Włodzimierz Koskowski. O nikotyate I pale. 
niu tytoniu. Książnica — Atlas, 1925. 

Ukazał się dziewiąty zeszyt „Bibljoteczki Hi- 
gienicznej”, której poprzednie zeszyty iużeśmy 
wielokrotnie w naszem piśmie wyczerpująco 0- 
mawiali. Tomik. który mamy przed sobą, utrzy- 
many w tonie popularnym, ale mimo to nie zba- 
czający z drogi poważnych docieków, zapoznaje 
czytelnika ze szkodliwem oddziaływaniem niko- 
tyny na organizm ludzki. Na wstępie historyczne 
wiadomości o tytoniu t jego używaniu. Wątpimy- 
czy autor zdoła namiętnych palaczy odwieść od 
tego nałogu, ale książeczka ta w rękach mło 
dzieży może stać się poważnem memento przes 
ciw używaniu tytoniu przez młodzież. = 
idem. $ 


Wydawnictwa gwiazdkowe dla młodzieży. 
Biblioteka Iskier, wydawana przez Książnicę — 
Atlas, wzbogaciła się w ' obecnym okresie przed- 
gwiazdkowym o dwa nowe tomiki. Po „Malefie 
kiej Dorrit* Dickens'a, po „Szkodnikach* i „Na- 
szych sprzymierzeńcach* Fabre'a, po „W upal- 
nem sercu Wschodu” Marcinowskiej i „Bohater- 
skim Misiu“ Ostrowskiej -—— dostała nasza mło 
dzież „Szalonego Lotnika" Czyżowskiego 
„Dwunastkę* ze wstępem Merwina- 

„Szalony lotnik“ — to zajmująca listotjo 
wysiłków człowieka. pragnącego uratować ludz 
kość przez zagładę. Na tle historji budowy sa- 
molotu, rozwija się szereg załmujących epizo 
dów, pobudzających młodzież do zastanawiania 
się, a zatem torujących jej drogę do umysłowe” 
samodzielności. Ciekawe przygody bohatera po 
wieści wstrząsają duszami młodocianych czytel 
ników, a nwagę i zaciekawienie ich utrzymujs 
nieustannie w najwyższem napięciu. 

„Dwunastka* — to zbłór dwunastu nowel 
pierwszorzędnych w literaturze światowej an- 
torów: Biórnson, A. France, Gorki, Poe, Twain 
i inni, Doborn dokonał B. Merwin, on też zao- 
patrzył zbiorek wstępem. Dwanaście pierwszo- 
rzędnych nazwisk nie potrzebuje polecenia 

Forma zewnetrzna, jak zawsze w wydezń 
Książnicy — Atłasu — staranna i piękna. a przy- A 
stępna cena (po 4-6 za tom) pozwala i w 
siejszych ciężkich czasach zrobić z nich miły 
podarek dla naszych młodych latorośli. 4* 

idem. 


poświęcony kul- „y 


MYŚL NARODOWA, tygodnik 
turze twórczości polskiej wychodzący w 
Szawie pod redakcją Z. Wasilewskiego. a 
kcja* Marszałkowska 153. tel. 25-45. Administra- 
cja: Al. Jerozolimskie 17, tel. 11-90. Konto czes 
kowe na PKO nr. 3.105. Przyjmuje przedp te 
na kw. I. 1926 r, z dostawa 8 zł. kwartalni 
półrocznie zł. 16, za granica kwart. zł. 12. Pr 
numeratę przyjmuje na prowincji każdy ur 
AA» re ti p kwartale w „M 
arodowej* pisa ator, H. , 
Bielecki, J. Birkenmajer, LL. Emo. ; 
I. Chrzanowski. St. Cywiński. R D 
Dobrzański, W. Filochowski, J. a Gałn 
B. Gawecki, St Godlewski. J. Ejsmond. / 
scher, G. T. Henner, J. Herlaine, Józef Hi 
Wł. Jabłonowski, Zdz. Jachimecki, Jan Kasi 
wicz, St Kołaczkowski. L. Konopacki, WŁ 
nopczyński. Jan Kornecki, St. Kozicki, T. 
kowski, A. Marylski, St. Mękarski. St. 
szewski, Adoli Nowaczyński. G. N. Ordon. 
Pieńkowski, T. Pietrykowski, M. Piszczko 
Femorski (pseud.), Z. Raczkowski, Jan Re 
ński, W? Reymont, Karol H. Roztwo 
ski. R. Rybarski, A A. Sadzewicz, St. Szpot 
B. Suchodolski. Al. Świętochowski, Antoni Tro- 
czewski, Z. Wasileu ski, B. Wasiutyński. Józef 
eyssenhoff, Maryla Wolska, B. Wydżga: Bare 


a Stefan erom- 
A Zanówna, Emil Zegadłowicz. ; j 
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BLEKTIRYFIKACJA JEDYNEM ZBA- 
WIENIEM. 


Brat zmarłego przed kiiku laty wy- 
dawcy „Timesa“, lorda Northelifia 


- lord Rothhermere, nadesłał do londyń- , 


= skiego „Daily Maila“, którego jest wła- 
ścicielem, długą depeszę z Nowego Jor 
ku o stanie przemysłu amerykańskie- 
go, jak stan ten przedstawia się angli- 
kowi. 

Kto zwiedza Stany Zjednoczone — 
pisze lord Rothermere — ten nie mo- 
ze nie dojść do wniosków bardzo smut- 
nych dla Wielkiej Brytanji. Jeżeli po- 
równamy sytuację przemysłową w A- 

ameryce do sytuacji takiej w naszym 
kraju, to jesteśmy zmuszeni przyznać, 
że pozwoliśmy wyprzedzić się przez 
amerykan do tego stopnia, iż tylko ol- 
brzymi wysiłek całego narodu może o- 
calić nas od katastrofy. 

Stany Zjednoczone stoją na pierw- 
szem miejscu wśród wszystkich naro- 
dów, co do wyzyskania racjonalnego i 
uaukowego źródeł naturalnych. Pod 
¿ym względem Anglja jest tak zacofa- 
na, że zbieramy zaledwie maleńką 
czastkę tego, co dostarczają nam te 
źródła. 

Istnieją trzy powody, które pozwo- 
lity nam nietylko dorównać Ameryce, 
ale ja prześcignąć: Przemysł nasz jest 
bardziej ześrodkowany, niż zespół a- 
merykański; wreszcie nasze zasoby 
wodne, niemal nie do wyczerpania, za- 
soby, których tak często brak wielkim 
stacjom elektrycznym Stanów Zjedno- 
czonych. 

Zagadnienie, wobec którego stanę- 
liśmy, a którego rozwiązanie jest ła- 
twiejsze dla Anglii, niż było niem dla 
Stanów Zjednoczonych, to elektryfi- 
kacja wszystkich przemysłów angiel- 
skich. 

Wielka Brytanja musi albo dobrze 
zelektryfikować swe przemysły., albo 
też zginąć. Nie przez zapomogi dla gór 
ników załatwi się zagadnienia na cza- 
sie. Wszystko, tyczące się obecnych 
maszyn parowych, musi być zniszczo- 
ne i zastapione przez wielkie stacje o 
energji elektrycznej, przez „supersta- 
cje“, jak je nazywają amerykanie. 

Sądzę, że rzad angielski powinien 
wysłać niezwłocznie do Ameryki ko- 
misję ekspertów, aby na miejscu zba- 
dała wszystkie sposoby, tak udoskona- 
lone i tak naukowe, za pomocą któ- 
rych nasi kuzyni z poza oceanu zmie- 
niają wegiel biały na energje elektry- 
cmg Jeżeli Wielka Brvtanja nie przy- 
stąpi natychmiast do elektryfikacji ca- 
tego swego przemysłu, to rujnować się 
będziemy w dalszym ciągu i pogrążać 
w nędzy i rozpaczy. 

Jeżeli do wniosków powyższych do- 
chodzi dziennikarz angielski tak wy- 
= bitny, jak lord Rothermere i to w spra- 

= wje przemysłu angielskiego, który 

przywykliśmy uważać za jeden z naj- 
wyżej postawionych, to jak wielkich 
środków powinniśmy użyć w Polsce, 
aby przemysł nasz mógł choćby do- 
równać zachodniemu ? 


= 


ANGLJA WYDAJE MILJONY NA 
GAZY TRUJACE. 


Według „Westminster Gazette“, ba- 
dania nad wojną chemiczną, prowadzo 
ne są w laboratorjach chemicznych ar- 
maji angielskiej w najgłębszej tajemni- 
ty z gorliwością zdwojoną. W ciągu o- 
statpich dwunastu miesięcy wydelego- 
wano do tej pracy zgórą pieciuset ofi- 
terów i szeregowych, wydatki zaś na 
ten cel siegają 150.000 funt. szterlin- 
gów rocznie. 
' Laboratorja angielskie wynalazły 
ostatniemi czasy dwa nowe gazy trują 
ce: jeden z nich wywołuje utratę przy- 


£ 


tomności, drugi zaś stanowi truciznę 
śmiertelną, szerzącą się niezmiernie 
szybko. 


Podczas doświadczeń z nowemi ga- 
zami wszystkie drogi, wiodące do la- 
horatorjów, są zamknięte przez żołnie- 
rzy, tak, że włościanie okoliczni zmu- 
sżeni sa okrążać o kilka mil angiel- 
skich miejsca doświadczeń, jeżeli dą- 
ża na targ do najbliższego miasteczka. 

Tylko personel techniczny labora- 
iorjów zna skład chemiczny nowych 
gazów, a 0 postępach prac w labora- 
torjach nikt nie otrzymuje informacji. 
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W JAKI SPOSÓB ROBI SIE OZDOBY NA CEGCINKE. 


Jak znalezione zwłoki św. Wacława? 


Od najdawniejszych czasów upra- 
wiał narod czeski głęboki kult św. 
Wacława, tak w okresie początkowym 
rkatolicyzmu jak i w dobie reformator- 
skich dążeń husyckich, w czasie któ- 
rych dodano do starego chorału Św. 
Wacława refren „Święty Wacławie, 
nie daj zaginąć nam, ani pokoleniom 
przyszłym . Także okres ucisku naro- 
dowego oddawał należną cześć święte- 
mu narodu, ten okres połączył kult je- 
go ze swym losem politycznym. Imię 
św. Wacława bylo symbolem zjedno- 
czenia narodowege i dążeń do niepo- 
dległości narodowej. Dlatego też poli- 
tyczni wrogowie narodu patrzyli nie- 
przyjaznem okiem na rozwój kultu 
świętego narodowego. Jeszcze w ubie- 
głem stuleciu zabroniono historykom 
czeskim poszukiwań w kaplicy św. 
Wacława za jego grobem i zwłokami. 
Zakazy aęcybiskupa, praskiego nie staz 
nęły jednak na przeszkodzie namię- 
tności badań histórycznych Kamili Hil 
berta. Rozpoczął on poszukiwania taj- 
ne na własną rękę, W czasie odnawia- 
nia kaplicy okazało się, że płyta ero- 
bowca jest w stylu romańskim, co 
wskazywałoby na dobę Spytihniewa i 
|" 


ZE SPORTU AME RYKAŃSKIEGO. 


[I 


że to właśnie jest najstarsze miejsce z 
całego kościoła. Od tej chwili nabrał 
Hilbert pewności, że w kaplicy muszą 
być złożone zwłoki św. Wacława. Roz- 
począł swą pracę i rzeczywiście po wy 
kopaniu nie wielkiej szczeliny natknię 
to na metalową trumnę. Badacz na- 
tyclmiast przywołał kanonika dra Pod 
lehe celem wspólnego zbadania, z ja- 
kiego materiału jest trumna sporzą- 
dzona, czy z ołowiu czy też z cyny. 
Trumna ołowiana Wyłaby rzeczywiście 
jeszcze z czasu Karola IV. Cyna zaś 
wskazywałaby na renesans. Ustalono, 
że trumna jest sporządzona z ołowiu, 
co było dowodem, że zwloki św. Wa- 
eława. zostały złożone tam dzięki tro- 
skliwości jego wielkiego czeicieła „Oj- 
ca ojczyzny Karola IV. Arcybiskup 
praski udzielił Hilbertowi zupełnego 
pełnomocnictwa w dalszych jego po- 
szukiwęniacb. Gdy, płyte grobowa: pod 
niesiono zupełnie, ukazała się ogrom" 
na trumna, po otwarciu której znale- 
ziono wewnatrz skrzynkę mctalową z 
kośćmi św. Wacława i ze srebrną ta- 
bliczka, ma której były objaśnienia o 
zawartości skrzynki i osobista pieczęć 
Karola IV. (Ceps.) 
[ESET EZ KRECU TEEZÓ] 


Amerykanie grają w piłkę nożną z temperamentem i gwałtownością o wle- 
le większą, jak u mas, Dlatego okazało się keniecznem wprowadzenie ochro- 
ny głowy i goleni, jak to przedstawia rycina. — Zawody piłkarskie groma- 
dzą zawsze ogromne masy widzów. Cyfra 25.600 jak właśnie na meczu, któ- 


ry przeństawia rycina — jest normalną, 


Cmentarz rosyjskiej floty. 


W czasie wojny światowej i we- 
wnętrznej Morze Czarne stało się o- 
romnym cmentarzem floty rosyjskiej. 
Wedle danych. „Weczernaja Moskwa“ 
Morze Czarne jest jednym z najwięk- 
szych podwodnych cmentarzy świata, 
przez pięć lat utonęło w głębinach 
Czarnego Morza około 350 okrętów. 
Nad wyłowieniem tychże trwa stale 
intenzywna praca. Najwięcej zatopio- 
nych okretów jest w porcie noworo- 


r 


syjskim. Wiele pojedńczych, okrętów 
rosyjskiej floty wojennej zatopiono u- 
myślnie, by nie wydać ich w ręce nie- 
mieckie. Między nimi był także dreat- 
nought „Swobodnaja Rosyja“, inny ol- 
brzymi parowiec „Pantagonija“, na- 
tknął w pobliżu Odessy na minę i roz- 
trzaskał się. Także w okolicy Sewasto- 
pola leży na dnie morskim parę łodzi 
podwodnych. (Ceps.). 
. — zz 
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JESZCZE JEDNA METODA LECZE 
NIA TUBERKULOZY. 


Z Monachium donoszą, że prot. 
Sauerbuch miał kilka dni temu odczyt 
w  tamiejszem Towarzystwie lekar- 
skiem o nowej metodzie leczenia tu- 
berkulozy, której wynalazcą jest dr 
Gerson z Bielefeld. 

Metoda ta polega na odżywieniu 
osób, chorych na gruźlicę płuc, pokar- 
mami, które pozbawione są w zupeł- 
ności soli kuchennej. 

Wedle twierdzenia dra Sauerbru- 
cha, osiagnięto już tą drogą znakomi- 
te wyniki lecznicze. i 


Wadnonictow oWiszdKowe. 


Mimo niezwykle ciężkich warunków księzar= 
nia Gebethnera i Wolffa, wzorem lat ubiegłych: 
przygotowała na nadchodzący sezon gwiazdko- 
wy szereg klasycznych dzieł dla młodzieży 4 
dzieci w nowych wydaniach. Z autorów repre- 
zentowani są: E. de Amicis, Wł. L. Anczyc, H. 
Andersen, St. Brykczyński, Z. Uukowiecka. F. H: 
Burnett, A. L. Grimm, Mayne-Reid, W. Przy» 
borowski, M. Rodziewiczówna, R. L. Stevensen, 
J. Swift, W. Umiński. 
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Niezależnie od tego po raz pidwszy wychos 
dzą następujące trzy nowe książeczki: Marja 
Gerson-Dąbrowska: „Polscy artyści, ich życie 
i dzieła“, ze 153 ilustr. autorka zobrazowała 
w cyklu opowiadań, pisanych żywo i z talentem, 
życie i twórczość koryleuszów malarstwa poł 
skiego. Jest to książka dla młodzieży, jakiej 
właśnie brakowało w naszej beletrystyce peda- 
gogicznej. Wielką jej zaletą jest jej charakter 
nie mający nic współrego z podręcznikami szkoł- 
nemi, a jednak książka ta zawiera w pięknej fop 


mie wiele pouczających wiadomości, 
* 3 * 


M. Wańkowicz: „O Małgosi, świneczce, kró- 
liczku muszce i o niegrecznym piesku“ z ire 
stracjami. E. Bartłomiejczyka. Śliczne opowia- 
danie dla dzieci, pełue wdzięku i uroku, z ter 
dencją moralną, zręcznie ukrytą w zajmującej 
fabule. Ilustracje iedno i wielobarwne zostały 
wykonane z prawdziwie artystycznym odczu: 
ciem ematu. 10 


p R ._ PZU" rybe: 

Ludwig Wiszniewski: „Rycerz tępej ostrogi” 
z 24 rysunkami i okładką Št. Bobińskiego. Od 
pierwszej powiastki, wybornie opisującej boha- 
terską walkę koguta z jastrzębiem. bierze tytuł 
książka, o treści zawsze zajmującej, napisana 
stylem miłym i łatwym. a ozdobiona rysunkami 
znakomicie ilustrującemi opowiadanie. 

s s * 

Ukazała się również część pierwsza tomu 1» 
oddawna zapowiadanego „Zarysu Historii Filo- 
zofii” prof. Uniw: Jariell. W. Heluricha, Część 
ta zawiera filozofię grecką zwięzłe przedstawie 
nie tematów filozofiicznych od pierwszych po 
czątków popizez Pyłagorasa, Sokratesa, Plato- 
na, Arystotelesa, do sceptyków. epikurelczy 
ków, stoików i filozofów  aleksandryjskielm 
Książka prof. Heinricha jest niezbędna dla każ: 
dego inteligentnego Polaka. (Wykład Geketh. 
nera i Wolffa). j 

i * 

W książce Auteniego Langego m t. „Nowy 
Tarzan“ mieszczą się opowiadania różnego ty- 
pu: iuż to groteskowe. już to fantastyczne, już 
to czysto realistyczne. Mimo. że uistorje te za- 
trącają o bardzo poważne problematy społecz= 
ne, psychologiczne i filozoficzne, we wszystkich 
przeważa wielka pogoda ducha, okraszona ży: 
wym i niewymuszonym humorem. Tok opowize 
dania jest u Langego zawsze barwny i zajmu- 
lacy, pełen niespodzianek i rzeczy nowych i 
nieoczekiwanych. (Nakład Gebethnera i Wolffa}. 

* * * 


c) * 


Włodzimierz Perzyński w najnowszej swe 
powieści p. t. „Raz w życin* przedstawia dzieje 
fatainei miłości: z jednej strony jedyne wiel. 
kie uczucie w Życiu, z drugiej — przelotny ros 
mans. Tłem powieści jest szeroko odmałowany 
obraz życia powojennei Warszawy, w szcze- 
gólności stery towarzyskiej, z całą galerią ty« 
nów, z pośród których wybija się, nie mająca 
wzoru w literaturze, oddana z nieporównanym 
humorem postać pani Dłużewskiej (Nakład 
Gebethnera i Wolffa). PAL 

= 


o a TENA : 

Ukazał się cykl nowel p. t „Mah-Jonz* Jerze- 
zo Bohdnana Rychlińskiego, młodego niewatpii: 
wie utalentowanego pisarza. Przed czytelnikiem 
tej książki otwiera się Świat, do którego daie 
wstęp tylko fajka opium, i fantazja artysty: 
Jest to Świat dziwożonm, Świat medium Esmeral- 
dy, i królowej sabatu, Dołores, a także zmory 
nocnej, po którym tłuką się maszkary, demony 
zmysłów i zła. Przez opowiadania Rychlin- 
skiego przebija się myśl przewodnia, zamknięta 
w słowach: sen i jawa są równie realne. (Na- 
kład Gebethnera i Wolffa). | t 


Konjunktiura. 


Papiery państwowe. 


Warszawa, 21 grudnia (PAT). 
5-towa pożyczka konwersyjna 43.50, 
8%-iowa pożyczka konwersyjna 108 do 
110.00, pożyczka dolarowa 64.00 w zło- 
tych 608.00, pożyczka kolejowa €0.00 
do 85.00. 


Celem ułatwienia eksportującym 
firmom polskim zdobycie nowych ryn- 
ków zbytu Miejski Urząd Targu Po- 
znańskiego, poza stałymi stosunkami 
z Konsułatami polskimi zagranica, roz 


ciełi i korespondentów zagranicznych, 
uzyskując w ten sposób obszerny ma- 
terjał dotyczący możliwości eksporto- 
wych. W miarę napływania informa- 
cyj M. U. T, P. będzie stale ogłaszał w 
postaci komunikatów ' prasowych 0- 
raz udzielał wszelkich wskazówek za- 
interesowanym firmom w swym no- 
wym lokalu przy ul. Głogowskiej 42, 
w godzinach biurowych od 8—3. Wy- 
dział Zagraniczny Miejskiego Urzędu 
Targu Poznańskiego posiada cały Sze- 
reg najnowszych wydań ksiąg adre- 
suwych różnych krajów, oraz informa- 
cyj dotyczących warunków zbytu. 

W ostatnim czasie Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego otrzymał nastę- 
pujące zapytania z zagranicy: 

Anglja. Firma z Londynu poszuku- 
je nawiązania stosunków z pierwszo- 
rzędnemi fabrykami chemikalji, le- 
karstw i preparatów medycznych. Ku- 
puje zioła, korzenie, dla celów leczni- 
czych. Prosi o oferty ne sól glauber- 
ską, żelazo w proszku (do oksydowa- 
nia) etc. 

Angielska firma interesuje się im- 
portem lnu, kleju, pierza. 

Firma z Londynu chce importować 
ziemiopłody, słód, siemię Iniane, ma- 
kuchy iniane oraz flaki solone. 

Firma z Londynu importuje puch i 
szczecinę. 

Angielska firma importuje puch, 
len, szczecinę, klej, słód. 


m 


Akcje. 

Warszawa. 21 grudnia (PAT). 
Bankdyskontowy 5.55—5.90, Bank Han 
dlowy w Warszawie 2.00, Bank źwią- 
zku Spólek Zarobkowych 4.35, Elek- 
trownia Dąbrowa 0.7/5—0.80, Siła i 
Światło 1.25, Chodorów 5.25—5.50, Czę- 
stocice 1.10—]1.15, Warszawski cukier 
1.90—2.00., Polski przemysł naftowy 
0.50, Nobel 1.60, Liipoop 0.58—0.70, Po- 
cisk 1.20, Rudzki 0.30—1.06, Cegielski 
0.25—0.27, Fitzner i Gamper 1.50, Sta- 
rachowice 1.15—1.25, Ursus 0.60, Za- 
wiercie 7.00, Żyrardów 7.50—8.00, Bor- 
kowski 0.77-—0.90. Syndykat rolniczy 
1.00, Haberbusch 5.40—5.70. 

Poznań. 21 grudnia (PAT). Poznań- 
ska Spółka Drzewna 0.28—0.30, Unja 
I—_-NMI 4.00, Wagon Ostrów 1.20, Wy- 

órnia Chemiczna. 0.26, Zjednoczone 
Browary Grodzieckie 1.10, Bank Zwią- 
zku Spółek Zarobkow ych 4.00, Poznań- 
ski Bank Ziemian 2.60, Centrala skór 
0.65, Goplana 1.20, Hartwig-Kantoro- 
wicz 1.80, Ilerzfeld 2.50, Dr May 19.50 
-do 20.00, Płótno 0.07. 
= Kraków. 21 grudnia (PAT). Bank 
Przemysłowy 0.16, Bank Związku Spó- 
łek Zarobkowych 4.75, Tohan 0.16, Że- 
giuga 9.00, Zieleniewski 10—10.10, Trza 
binia 0.15, Siersza 2.10, Krakus 0.18, 
<Chodorów 5.30, Chybie 4.40, Piasecki 


po | ag mamiy Angielskie firmy interesują się ki- 
z , D l l limami i zabawkami polskimi. ` 
A; ~ wozy: Rumunja. Rumuńska firma z Gała- 
Katowice, 2! grudnia. Dolar 9.30 do | czy pragnie nabywać w Polsce meble 


9.45, Londyn 45.80, Paryż 36.00. Wie- 
deń 133.00, Praga 28.00, Włochy 38.00, 
Belgja 42.80, Szwajcarja 182.00, Berlin 
225.00. — Tenedecja naogół słaba. 


Berlińskie dewizy wscnodnie, 

Berlin, 21 grudnia (PAT). Wypła- 
ty na Ryge 80.50—80.90, na Rewel 
1.123—1.132. ruble łotewskie 79.80 do 
80.60, lity 40.89—41.31. 

Gdańsk, 21 grudnia (PAT). 100 mk 
123.745— 124.055, dolary 5.24.15 do 
5.25.45, czeki na Londyn 25.19 i trzy 
czwarte, telegraficzne wypłaty na Lon 
dyn 25.21 i jedna czwarta, przekazy na 
Berlin 123.650—123.980, na Zurych 
100.30—100.5658 na Holandję 208.56 do 


wszelkiego rodzaju. Prosi o przysłanie 
katalogów. 

Rurmuńska firma w Gałaczu pra- 
gnie nabywać w Polsce ewentualnie 
przyjmie reprezentację na nast. towa- 
ry: wyroby włókiennicze, jutę, kono- 
pie i pakuły dla powrożnictwa, farby 
wszelkiego rodzaju, parafinę. 

Firma z Galacu interesuje się na- 
byciem w Polsce narzędzi wszelkiego 
rodzaju, siatek drucianych, zamków, 
armatur, łańcuchów, guzików do su- 
kien damskich. 

Firma z'Galacu interesuje się im- 
portem wyrobów żelaznych, porcelany, 
fajansó-w, artykułów kuchennych. 

Firma rumuńska z Bukaresztu 
przyjmie reprezentację firm polskich 
bez względu na branżę. 

Firma rumuńska w Jassach przyj- 
mie reprezentację polskich tabryk na 
przedzę wełniang i bawełnianą, wyro- 


Kronika gospodarczo. 


Ceny zapałek. Z dniem 18. bm. obowią- 
zują następujące ceny na zapałki momopolowe: 

Przy odbiorze jednorazowym: grupa 1. od 
1-9 skrzyń zł. 323 za skrzynie 5000 pudełek, 
grupa 2. od 109—4 skrzyń zł. 320 za skrzynie 
5000 pudełek, grupa 3. od 50--99 skrzyń zł. 
316 za skrzynie 5000 pudełek, grupa 4. od 100 
i więcej skrzyń zł. 310 za skryznie 5000 pu- 
| sg] 


——— 


Jk Zboże I mąka, 


Katowice, 21 grudnia. Za złote. — 
Pszenica 40.00—41.00, Żyto 25.50-——27.00, 
Owies 28.00—30.00, Jęczmień browaro- 
wy 29.00—31.00. — Za marki niemiec- 
kie. Kuchy Iniane fr. stacja odbiorcza 
22.00—22.50, kuchy rzepakowe 15.00 do 
16.00, ospa pszenna 10.00--10.50, ospa 
żytnia 9.00—9.50. — Tendencja nieje- 
dnolita. 

`. Katowice, 21 grudnia. Mąka wybo- 
rowa za funt 0.46, mąka pszenna 0.38, 
maka żytnia 70% 0.4, mąka żytnia 
65% 0.26, — Tendencja bez zmiany. 
| Warszawa, 21 grudnia (PAT). 

Żyto kongresowe 24.00. owies kongre- 

y 35.50; ięczmień na kaszę 25.00, je- 
czmień kongresowy stacja załadowa- 
nia 24—25.00. kasza hreczana franco 
Warszawa 67.00, otręby żytnie 17.00. 
Obroty małe tendencja spokojna. , 

Poznań. 21 grudnia (PAT). Żyto 
22.50-23.50, pszenica 40.00—42.00, ję- 
czmień 22.00—24.00, jeczmień browar- 
niany wyborowy 28.50—30.50. owies 
26.00—27.00. mąka żytnia 70% 33.50 do 
36.50, mąka żytnia 65% 37.00—-38.00. 
maks pszenna 65% 61—64.00. ospa 
pszenna 1850—19.50. osna żytnia 16.00 
do 17.00, groch polny 31.00-32.00 
zroch Wiktoria 42.00—46.00. Tenden- 
cja mocna. 


„ Berlime 
„ Londynie, . 
„ N. Jorku. . 
„ Paryżu 

„ Pradze . 

„ Wiedniu . 

w Zurychu. . 


szerzył znacznie swą sieć przedstawi-' 


Możliwości eksportowe. 


by pończosznicze, chustki, koce manu- 
fakturę wogóle. 

Firma rumuńska pragnie nabywać 
w Polsce, względnie przyjmie repre- 
zentację na, maszyny rolnicze, przemy- 
słu i dla przemysłu winnego. wagi 
wszelkiego rodzaju, naczynie kuchen- 
ne, iane oraz emaljowane. Firma po- 
wyższa. posiada własne statki na Du- 
naju. 

Firma rumuńska w Braili poszu- 
kuje reperentacii firm polskich bez 
względu na branżę. 

Firma rumuńska pragnie nabywać 
w Polsce worki jutowe, wyroby lane, 
emaliowane, fajansowe, piece terrako- 
towe. 

Firma rumuńska w Turnu Severin 
pragnie nabywać w Polsce, względnie 
brzyjmie reprezentację na wyroby fa- 
jansowe, przybory kuchenne z żelaza 
lanego i ematjowane. 

Firma rumuńska z Galacu pragnie 
nabywać w Polsce walcowane żelazo 
taśmowe. Przyjmie reprezentację pol- 
skich fabryk. ma 

Grecja. Firma grecka z Aten pra- 
gnie nabywać w Polsce dębowe pod- 
kłady kolejowe dla dostawy rządowej. 

Turcja. Firmy tureckie interesują 
się importem polskich wyrobów tek- 
stylnych i naczyń emaljowanych. Za- 
pytują się również o węgiel polski. 

Danja. Firma duńska z Kopenhagi 
mająca również udział w Sztokholmie 
w Szwecji pragnie nabywać w Polsce 
zboże, parafinę, produkty naftowe, che 
mikalja wszelkiego rodzaju dla celów 
technicznych. Pragnie wejść w stosun- 
cał tylko z najpoważniejszymi firma- 


Cypr. Firma z Larnaca Cypr. podej- 
mie się pośrednictwa celem wprowa- 
dzenia polskich towarów na rynek 
tamtejszy. 

Wyspy Kanaryjskie, Teneryfa. Fir- 
ma tamtejsza przyjmie reprezentację 
firm polskich na mydło, świece, kon- 
serwy, produkty spożywcze, biszkopty, 
drobne wyroby żelazne. 

Ameryka Pełudriowa. Firma ma- 
jąca oddziały w całej Afryce Południo- 
wej na Madagaskarze oraz na Wy- 
spach Mauritius przyjmie reprezenta- 
cję firm polskich na różne towary za 
wyjątkiem spirytualji. Pośredniczy w 
przeprowadzeniu tranzakcyj. - 

Brazylja. Firma w Rio de Janeiro 
podejmie się pośrednictwa handlowe- 
go celem wprowadzenia towarów pol- 
skich na rynek tamtejszy. 

Szwajcatja. Firma w Bernie intere- 
suje się kupnem w Polsce zboża oraz 
innych artykułów na rachunek wła- 
sny lub przyjmuje przedstawicielstwo. 


delek loco fabryka. płatne z góry. — Ceny bez 
zobowiązania i każdego dnia do odwołania. 

Pomieważ podajemy dla orientacji zestawie- 
nie cen na zapałki momopołowe od dnia 12 paź- 
dziernika 1925 r. do dnia 18. bm. (cena za 
skrzynie 5000 pudełek): 

12.10. 1925 r.: grupa 1) w zł. 209, grupa 2) 
206. grupa 3) 202, gruba 4) 196. 

29. 11. 1925 r.: w zł. grupa 1) 253. grupa 
250, grupa 3) 246, grupa 4) 240. 


2) 


n 


Dewizy z dnia 21 grudnia 


N.-Tork Paryż Praga ledeg 
1 doim 100 m. s. | 100 wow, ca 100 szyi. 


— 


707,25 2 


320. grupa 3) 316, grupa 4) 310. 
loco fabryka, płatne z góry. — Ceny bez ze 
bkowinzamiw i każdego dnia do odwolania. 

W końżou nadmienimy, że wedłe Dziennika 
Utaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr, 100 z dnia 
30 września 1925 r. poz. 707 rozporządzenie 
Ministra Skarbu z duia 25 września 195 m w 
sprawie wykonania o monopolu  zapałczanym 
pod paragr, 11., została ustalona. cena sprzeda- 
ży aż do odwolania zł. 170 za skrzynie zawie- 
rająca, 5000 pudełek loco fabryka. 
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mrar z dostarceĘ do domi: cena. 
Piwo Mercówe al. Pilzner 1 M. Ya 1. zł. 0,45 
Fiwo Portere„Extra Stout” 1 ii% 1, zł, 0.58 


Mia sklepów odpowiedni rabat 


WYDOBYCIE WEGLA W POLSCE 


Wydobycie węgła w Państwie Pol 
skiem w pierwszych 10 miesiącach 
roku wynosiło 24,065.398 ton, be: 
26,348.037 ton w tym samym okresie 
roku poprzedniego. W porównaniu dc 
r. 1913 wydobycie za 10 miesięcy pro 
centowo wynosi w Toku 1925 — 70.4 
procent, w roku 1924 — 77.10 proceni 
Ogólny zbyt węgla od 1 stycznia 
listopada b. r. (w nawiasach cy. 
r. 1924) wynosił 20,951.982 (22,528 j 
zbyt w kraju w tzm samym okresie 
wyniósł 14,012 134 ton (12,998.655). Eks- 
port do poszczególnych krajów przed- 
stawia się -nastepująco w roku bieżą- 
cym za dziesięć miesięcy: Austrja — 
2,103.930, Węgry — 534.065, Czechosło- 
wacja — 528.482, Gdańsk — 324.591, 
Rumunja — 65.242, Szwajcarja — 
30.513, Jugosławja -— 101.392, Kłajpe- 
da —- 15.095, Włochy — 65.808, Danja 
— 114.510, Litwa — 12.669, Szwecja — 
216012, Łotwa — 59.420, Francja — 
2.725, Finlandja — 2.485, Bułgarja — 
500, Holandja — 2.750, Norwepija — 
895, Estonja — 850, Anglja — 200, Ro- 
sja — 200, Niemcy — 2,704.566, ton; ra- 
zem 6,939.855 ton. Wywóz przez 
Gdańsk nie osiągną] swej maksymał- 
nej cyfry z powodu trudności w łado- 
waniu. Dig zapobieżenia temu na przy 
szłość Rada. Portowa m. Gdańska u- 
stawiła w Wolnym Porcie 2 krany w 
listopadzie, a dalsze 2 zaczną funkcjo- 
nować w początkach grudnia, co bez- 
warunkowo podniesie zdolność zała- 
dowczą -porin o około 2.000 ton dzien: 
nie. 

Błędna taktyka. Jak wiadomo. fabryki. nie 
utrzymują od kilku riiesięcy należności za wy: 
konane dostawy dla wojska i armii. Wskutek 
tego wielkie wytwórnie nie są w stanie wypia- 
cać robocizny regularnie, co w okresie rrzed- 
światecznyin daje się robotnikom poważnie we 
znaki Robotnicy zaczęli więc odwiedzać coraz 
częściej zainteresowane ministerstwa i odbywać 
dyskusje z naiwyższymi urzędnikami. Wiemy 
naprzykład o fakcie. że w iedńem z ministerstw 
podsekretarz stanu — po dłuższej konferencji z 
robotnikami — zaznaczył. Że fabryki dostana 
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hiko tyle, ile potrzeba na wyplatę robocizny. | ko iako tęgi przemysłuwieć lecz i dobry waw 
Ted idaji oświadczenia urzędowe wzbudza- ; te! Polak. 

ia wśród robotników pewna Hieuifióść wzglę- Niedopiiwyczana s%aóryzdcj”. Zaledwie 
dem pracodawców, stwarzając iedhńocześnie ry-| rozpóczęfy się mifimalne Wahafia Wślutówe 
zykówń$ tłótedens ingerencji pfacowiików W | nuty krajowe szkla okłeinego: rózpośzęły poda 
#osunki iniedzy wytwórcą a odbłorcą. Należy | wać cenę we frankach szwaicarskich, w nastęn- 
fańniętać, że poza TAObOCiNĄ fabryki zalegają] stwie czego ceny Szkła pbASkOCZYłY ð 100%, á 
w regulowaniu należności za $urowce. natżę- | ceny w fabrykach są wyższe od cen warszaw- 
dza, paliwo tóżnEgó ródżaju Świadózeńia, ase- | skich. Również fabryki ż4ądaty wystawiania we» 
kuracie itp. ledfierh Howem Wytworzyło Śle| ksli przez kupców tylko w walucie obcej. Tym- 
błedńe koło. Jedyteth roZwiążałiem kwest# mo-| czasem szkło okienne jest całkówicie wyrobem 
że być tylko całkowita regulowanie należkó- | krajowym, gdyż robocizna i węgiel, dotąd tie 
get. Błędna taktyka. póleBająća na młeszaniu się | podwyższone, stanowią 80% wartości śżkła. 
urzędników w wewnęttene sprawy fabryki. dol  ;,,aniczny kapital dia Banku Polskiego. W 


ałeżego nie mtowadzi. A. W. zwiążku z nchwałami Rady Bańdku Polskiego, 
_ (Że swej śttóny dodajemy, że p. minister | rozeszły się pogłoski, że Stabiliżacia złotego ma 
Zdźłechowski żapówićdział w Swójem EKSpoŚĆ | pastapić nie powyżej kursu 7 żł. ża dolara, ka- 
punktualne Wypłacańie hależytdśći za dostawy | pitanrści zagraniczni mają utrzymać odpowiednie 
rządówe). przedstawłcielstwo 2 dyrekcji Banku Polskiego, 


Wierka tranżakcja uatłowi. Większość akcji ów SIEĆ 1h r" P EF ma być 
T-wa Naftowego „Premier! przeszia w ręce jir- | 07 SZOBY O o jeż 
my „Kaltowy Przemysł Matopolskt, który dbel- Gdańsk zarabia na polskiem zbożu. Szereg 
mie gesti T<wa „Premier. Połączenie tych| młynów i hańdlarzy zbożem, zamiast przerabiać 
dwóch firm brzyczyhi Się {lle tylko dð ograńl-| na mtielseu żlarno na mąkę: wywozi zboże dc 
czenia kosztów zarządu i administracji, lecz i| Gdańska, podnosząc tem ceny ziarna i faki w 
użdrowi stosurki w przedsieblorstwie „Premie- | kraju nie oddając walut do Banku Polskiego, 
ta", łeibardzieh 28 Naczelty Dyrektor Naft: bn wywožąc żlarno gdmiast maki. Jakó przy- 
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Przem. Malob. p, inz. Fitaske; znany fest mie tyi- | kład. pismo podaje Mlyn w Żychiinie: 
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(ZM U ed "4 A PA, Ee, s ` ARAB, SECA Ą ; 


W niedzielę, dnia 20 bm, zmar? po dłuższej chorobie 
pozasłużbowy naczelnik gminy 


przeżywszy lat 76. 


lat, złożywszy tenże w roku 1920 z powodu podeszłego wieku. 
Szopieńite, dnia 21 grudnia 1925 r. 


Bienlosek. 


Telefon 1786 Jedond tabrgka gromotonów w Polsce 
W. Strzałkowski 


Ebeco W. Sal 


Katowice, ul. 3. Maja 34 we własnym domu 
poleca 


Gramofony. 


we wielkim wyborze najtaniej. 


BEF Płyty gramofonowe "fig 


krajowe i zagranićżne. 
Własne warsztaty reporacy jne 


Własna wstwórnia Listki i w ema gramofonowych. 


Właściełcie : 


Wielka wyprzedaż 


gwiazdkowa! 


Zegarki, R I praktyczne podarki 
gwiazáko „0 w wielkim wyborze po cenach 
przystępnych. 8090 

Józef Machatzek 


Matowice, ul Warszawska 17. 
KG UE > BEIGE BE] 


FABRYKA MEBLI METALOWYCH 
A. POGÓRZELSKIEGO 


w Krakowie, ul. św. Łazarza 19. — Tel. 20 


poleca łóżka rnósiężne, źelitzne i blasiane, wkłady 

do łóżek, szafki nocne, uBywalnie marmurowe i 

blaskane W różbych Kulórath | wielkim wybarze, -+ 

Sprgedaż hurtówna i detaliczna na miejscu pó 
cetach konkutencyjnych, , 


Na gwiazdkę! 


Korzystnie i tanio! — za niewielkie sumy 
Prawdziwą kolońską i kwiatową wodę 
Krajowe, francuskie, angielskie perfumy 
Wspaniałe mydła, kremy, pudry na urodę 
Dia wdziękuiponęty - Kosmetyka wyborowa 
„I inne dla tóalety niezbędne tówary*' 
Obsługa skora, rzetelna, wżorowa 

Więc kupuj tylko w „Drogerji św. Barbary"i 


Droserja św.Barbary 


Dutkiewicz 


ode / ul. Warszawska nr. 10 
Telefon Nr. 1666 


a z 


- Teodor Kammler 


Zmarły był wżorem w wypełnianiu obowiązków swym PR z 
urżędnikóń. Urząd naczelnika gminy sprawował honorowo przez 26 


Zarząd gminy 


(registratora 


_ 


Eksploatacja portu Gdynia. Qdynia w be- 
chym czasie daje bezpieczny postój dla 2-ch 
statków Średmiej wielkości. Od stycznia 4926 r- 
dłięki oddaniu przez konsorcjum budowy Bortu 
406 metrów radbtżeża polefiność portu wzro- 
śńie trzy razy. Frekwencja statków w Gdyni 
jest niewielka z powodu braku włesnei mary- 
narki handlowej. firm ekśpedycyjnych i makler- 
skich, interwencyfnemu fie dopuszczaniu stat- 
ków do Gdyńł przez miaklerów gdańskich. 


Śtosunki pylsko-hdlenderskis. Konsula: R. P. 
w Roterdamie zakómuńikóował Izbie Handlówel 
w Katowicach, że pismó Holenderskie ekonóomi- 
cznó-skupieckie „łfandelsbeiange" prowadzące 
obszerty dział ogłoszeń handłówych, pragnie 
wejść w kontak; z pódóbnetni pismami pólskie- 
ini, ećlóm nawiązania Stósuńków i wzajemnego 
uthieszczańła bezpłatnie krótkich ogiószeń Ww 
formie ttotatek, w podóbnym stóstnku pożostają 
włłandeisbelangen* ż szerezleti pism niemiec- 
kich, francuskich, angielskich itd. 

Należy się bezpośrednio póróżuthieć z redak- 
cią „Handelsbelarzetń", której adre$ jest naste- 
pujący: sAlżemieen Nieuwsblad voot Hanael. 
Kiiverheid, Fińancien en Verkeer* Amsterdam. 
Keiżersgracht Nr. 410. 


Emigracja polskich fabryk do Rumungi. Prze- 
iiesiótie szersgu przedsiębiorstw łódzkich do 


histrmenla Ayr 


poleca 


NIKIEL, 


KRAKÓW; Szewska 2. 


Homoqromy Aeodanika 


żnakomity automat do o- 
bliczania maszyn wysy 
po oirzyman u ? złot 


£amgier Lwów 
AE AA 3093 


Grys zapisal 


s na miesiąc 


Skoro nie uczyniłeś 
tego, pofpitsż zafaz 
na pocatę lub do 
jednych z naszych 

agentur — zamówić 
Ponca Sląskiego" 


Ogłoszenie. 


Magistrat miasta o 8000 "męszk. poszukuje 


Zaraz 


zdolnego do samodzielnego i Akuratnego prówa- 
dzenia registratary Magistratu, Urzędu Policyj- 
nego, Urzędu Statiu i Urzędu Roziemezego dla 
praw najmu. 

Registrator musi w ciążu pierwszych 2 mie- 
węcyv uporządkowane registratura a potam OBOK 
registratury prewadzić Urzad Stanu cywilnego. 
Pensja 200 zł. miesięcznie. 

Zgiðszenia z odpisami świadectw — tylko fa- 
chowców, władających dokładnie językiem pol- 
skim w stłówie i piśmie — przyjmuje w ciągu 
10 dni Redukcja niniejszej gazety Pod „Rogiśtra« 
tor“. (3092) 


Wyroby platerowane | srebrne 


M. Jarra 


KRAKOW, SUKIENNICE L. 1. 


(od strony Mickiewicza) 


poleca pó cenach ldbrycznych : stylowe zastawy 
stołowe plater wane i srebrne, serwisy do 
kawy Zierbaty i likierów, tace połmiski, cukier- 
ice, elatery, kryształy, lustra étc. Wszelkie ar. 
kuły kościelne, artystycznie wykonane, sre- 
rne papierośnice, torebki damskie i zapalńiez|- 


Podatki świąteczne i imieninowe, 


Reparatje | zamówienia uskutaeznia Wé Własytj 
fahrzte w najkrólszyń eta5ie. 


Przyiułuje do złocenia i srebrzemia po uwuach 
fabrytznych. 


Pizy Większych zarmówienach spłaty ratami 


Doner Sa" | 


CI. 8 


NZ A aa... ZZ ZNA 


Rumunji, planowane w óstatnich Gzukiuh mó 
dojdzie do skutku. ze względu na nowe rozpo- 
rządzenie celte rządu rumuńskiego, zabraniają- 
ce wwółu dò Rumunii statych Maszyn wi 
kieniiiczych, 


„Ford“ i Rosja. „Times“ aonośt z Nowego 
Yorku: Fórd-Mótdr Ćomihh ma zRWr2GB Z (ZĘ. 
dem sowieckim kontrakt na dostawę 10.000 mo- 
torów dla ósłów rólniczych na sumę 6 milionów 
dol. 


Niemcy starają się o rynek rosyjski Celem 
ożywienia ruchu w przemyśle maszyn rolticzych 
i wzmożenia ekspóttu do Rosi. fabryki niemie. 
ckie (między niemi rmy Rudolf Sack: Friedrich 
Krupp. Heinrich Lanz) postanowiły podobno 
ptzy pótmucy nlerlèckich wielkich banków u- 
dzielić rosyjskiej Reprezentacji Handlowej w 
Niemczech długoterminówyck kredytów, miano- 
wicie na okres 3-ch perładów żniw. Odnośne u- 
inówy przewidują dostawę wielkłaj ilości maszyn 
i narzędzi raińiczych w pewnych otnaczonych 
terminach ótaz urządzenie składów kóńsytniu 
cyjnych. 


meenen 
Cecionk ami drukarni „Gońca Śląskiego” 
w Katowicascih 
Pud śwsndem Raroia Kofiikar 


wyd Salrska + wPozmoia 


Oddział Katowice 
tl. 3 Maia 26, tel. 1698 


poleca 


sk | Kompletne urządzenia pokojowe 


REYMONTA utwory — śttcsztżeńiB z ktytylią: 
Chłopi — četa 120 tr. Rok 1794 (Ostatni Sejm) 
60 gr. Z Zietńi Chetmskisi 40 gł «= wyłyła 
Wydawnictwo „Pomoc Szkolna” Wślliefa. War- 
szawa, Bielańska 5--64. pa otrzymałłi nalaś. 
huści. Szcżegółowy kmkałog książek sumojómo- 
cowych w nauce z Hteraturyi matematyki W- 
storih geografji, łaciny» języków obcych iip. 
Wydawnictwo wysyła po otrzymaniu 4 


5 
(znaczkami). (2068) 


O Salta... UAR 

MASZYNY do szycia, zaade „Kasprzycklego* £ 
aparatem do Kaftu. Spłata w 12 taiach. Pole» 
camy tanio, The Kasprzycki Company, Warsza- 
wa, Marszałkowska 153, Chłodna 38 Telefony: 
10451 1 11881. 
stownie. (3387) 


SZKŁO okienne poleca oraz wykonuje wszelkie 
roboty szkiarskie S: Fifikelstëiti, Sw. Krzyża 3- 
OWO O O O om 


[m] 


ELEKTRÓ-SIŁA. 
Kunte®s Przedsiębiorstwo Elektrotechikczne, 
Kraków, Krowddersitk 2. 

Wykonuje wszelkie roboty w Gakrec ektiro- 
techniki wchodzące: 

Bpecjalnością firmy jest; przyjniowarie w kot- 
sórwację instalacje Światła elektrycziicgo 
mótorów. telefonów Itd. zasamówioną oplata 
rtlesięczną. 

Pogotowie monterskie czynne od godźe {Teurel 
do 20-tej. 4689 


OSTRZENIE brzytew, nóżyczek, scyzoryków- 
noży introligatorskich, maszynek dó mięska, noży 


itp. WYTWÓRNIA protez, aparatów ortopedy- 
cznych, kul itp, Bogdanik, Kraków, Kanani- 
oza 28. ślóa 


ZAWIADAMIAM Szanowne Panie, 12 powiększy- 
łem oras odrowiłem salon do ćżesania dla Pań 
i bólecam nadal swe usługi. Wypóżycza sia ró- 
wież peruki na bale w różnych kolorach; OTAŁ 
wykonuje wszelkie roboty włosowe. Žygmum 
Lamersdotf(. Kraków, Siawkowska Nr. 11. 


ĆUKIERNIA J- SIERMONTOWSKI Bracka 7. 
poleca: makowce, przekładańce, żórowoe, bab- 
ki, terty 1 lukry; Czekolady, wina; herbatniki. 


cukierki na drzewko. =. 
ZAPŁAD Ortopedii i Bandaży L. Ktapiński, Kra- 
ków, Mikołajska 7 poleca pasii przepuklinowe. 
opaski brzusztie, prostotrzymacze I t. p. (4092) 


ATANAZY ARTEMENKO wykotiuje masaż kó 
sinstyczny ręczny, usuwa zmarszczki i Inne nie- 
dokładności cery oraż udzićla ginińastyki ödilu- 
sżczającej. Kraków, Karfttelicka 50, partar, 

i (4083) 


ZGUBIONY dokument wojskowy fa imię 
styn Bosirika z Rudy, ul. Hallera Nr. 9 uni 
ula się. Augustyn Sosłuka. 43 m 


ZGUBIONE papiery wojskowe na naswiskó Piet 
Maruszek -— unieważniam. (4094) 


